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Konsul Generalny RP Waldemar Lipka - Chudzik wręcza nagrodę 
Anecie Żaworonok.

F ot Marian PALUSZKIEWICZ

..Kanaur europejski ’97”

Z każdym rokiem 
przybywa uczestników

W czoraj w  W ileńskiej Szkole 
Średniej im. Wł. Syrokomli odbyło się 
wręczenie nagród laureatom konkur­
su „Kangur europejski ’97”. Imprezę 
u św ie tn iły  w y s tęp y  a r ty s ty c zn e  
uczniów syrokomlówki. Jest to kon­
kurs m atem atyczny, k tóry po raz 
pierw szy został zorganizow any w 
Australii. Następnie sztafetę przejęła 
Francja, a-poprzez Polskę trafił on na 
Litwę. Po raz pierw szy pięć szkół 
Wileńszczyzny wzięło udział w  kon­
kursie w  1994 roku. Z  każdym rokiem 
wzrastała liczba uczestników. W  tym 
roku w  konkursie uczestniczyły 22 
szkoły. Rekordowąrównież była licz­
ba uczniów biorących w nim udział - 
1484. Rozdzielono 250 nagród. Pa­

tronem imprezy wśród szkół polskich 
na Litwie jest dr hab. Edward Szpi- 
lewski (sekcja matematyki i informa­
tyki Stowarzyszenia Naukowców Po­
laków Litwy) przy współpracy z Pol­
ską Macierzą Szkolną, Toruńskim Od­
działem Polskiego Towarzystwa Ma­
tematycznego.

Sw ą obecnością im prezę za­
szczycili Konsul Generalny RP w  
Wilnie - Waldemar Lipka - Chudzik, 
prezes Fundacji Rozwoju Oświaty, 
Kultury i Sportu „Wileńszczyzna”  - 
Ryszard Litwinowicz, którzy byli tak­
że fundatorami nagród dla uczestni­
ków „Kangura”.

(Dokończenie n a  str. 2)
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Dlaczego prawnicy milczą
~ Dlaczego prawnicy m ilczą i nie 

protestują przeciw takiej ocenie pra­
wa i instytucji praworządności - py­
tał wczoraj na konferenęji prasowej 
Ju s tin a s  K a ro sas , c z ło n ek  R ady 
LDPP, komentując decyzję Rady N a­
rodowego Radia i Telewizji (NRTV)o 
niewykonaniu wyroku sądowego na­
kazującego wrócić na stanowisko dy­
rektora generalnego Radia i Telewi­
zji Vytautasa Kvietkauskasa.

Według Karosasa takie demostra- 
cyjne nieposzanowanie i ignorancja 
prawa powinna wywołać burzę pro­
testów w  środowisku prawniczym. - 
A le czego oczekiwać, gdy sam prze­
wodniczący Towarzystwa Prawników 
Kęstutis Stengys, będący członkiem 
Rady, zamiast protestować, wstrzymał 
się od głosu, podczas głosowania nad 
decyzją o  niewykonaniu wyroku są­
dowego - powiedział Justinas Karo­
sas. Stwierdził on, że brak protestów 
w śród prawników spowodowany jest 
strachem, wyniesionym z epoki ra­
dzieckiej, aby nie narażać się władzy. 
-  Arystoteles powiedział kiedyś, że 
Platon jest mu przyjacielem, ale praw­
da je s t dla niego ważniejsza. Przeno­
sząc to  powiedzenie na grunt litewski 
m ożna pow iedzieć, „konserwatysta 
jes t mi przyjacielem, dlatego prawda 
jest niczym”  - stwierdził K arosas.

Karosas oburzał się  także n a  za­
chow anie przew odniczącego Rady 
NRTV, Rimantasa Guczasa, który w  
radiowej audycji „Studio Aktualno­
ści” nazwał sprawę powrotu Kviet- 
kauskasa na stanow isko dyrektora

generalnego RTV sprawą organizacyj­
ną, którą rozdmuchała prasa. • Jeden 
ze słuchaczy zadał Guczasowi pyta­
nie: Kto wypłaci Kvietkauskasowi 
rekompensatę 10 tys. litów? Zapew­
ne będzie to z  pieniędzy podatników? 
Guczas odpowiedział, że rekompen­
sata w ypłacona będzie z pieniędzy 
Rady- opowiadał Karosas. - A  pienią­
dze Rady są czyje? Czyżby przewod­
niczący Rady myślał, że te pieniądze 
nie są  pieniędzmi podatników? - py­
tał Karosas.

9 w rześnia II sąd apilinkowy w 
W iln ie  zdecydow ał, że  V ytautas 
Kvietkauskas z  naruszeniem prawa 
był usunięty ze stanowiska dyrektora 
generalnego RTV. We wtorek Rada 
NRTV na swoim posiedzeniu zade­
cydowała, że nie wykona wyroku są­
dowego, gdyż nowy dyrektor był wy- ■ 
brany zgodnie z prawem, dlatego też 
jego dymisja byłaby niezgodna z usta­
w ą  o Narodowym Radiu i Telewizji. 
R ada postanow iła także zaskarżyć 
wyrok sądu apilinkowego do wyższej 
instancji sądowej.

Taka decyzja Rady wywołała nie­
zadowolenie i krytykęze strony poli­
tyków, szczególnie opozycyjnych. Z 
inicjatywy Egidijusa Biczkauskasa, 
starosty frakcji Zw iązku Centrum , 
sejmowy Komitet Prawa i Praworząd­
ności podjął decyzję, że niewykona­
nie wyroku jakiegokolwiek sądowe­
go przez instytucje albo osoby -pry­
watne jes t niedopuszczalne i niezgod­
ne z prawem.

(D okończenie na str. 2)

Jed n a  z  najstarszych  wileńskich lecznic na W ilczej Łapie.
K ierowniczka oddziału neurologicznego R. K rasauskaite nie widzi sie­

bie w innym szpitalu. O dpow iadają je j i atm osfera, i w arunki pracy.

NIECH DECYDUJE KONKURENCJA!
Reportaż z jednego z najstarszych wileńskich szpitali

na o warunkf leczenia w popularnie 
zwanym szpitalu kolejowym, a dziś 
. miejskim - rozkwita w  uśmiechu;

- Ja pierwszy raz widzę taki szpi- 
tal -m ów i. - Czuję się tu jak  w  domu. 
Wszyscy, poczynając od pielęgniarek 
i kończąc na lekarce pani M. Stasza- 
itienerstarają się mi ulżyć. Cierpię na 
korzonki... Pewnego wieczora poło­

żyłam się do łóżka, a z  rana me mo­
głam wstać. Miałam straszliwe bóle. 
Od 13 lat przechodzę takie kryzysy, 
ale jeszcze nigdy tak nie bolało jak 
teraz. Ponieważ teść był kolejarzem, 
poradził mi zwrócić się do szpitala 
kolejowego. Jakie to szczęście, że te­
raz chorzy mogą sobie wybierać le­
karzy i placówki zdrowotne... Musi

pani wiedzieć, że w tym szpitalu le­
czą się przeważnie osoby niezbyt do­
brze uposażone, częstokroć bardzo 
biedne. Nie wiem, jak personel sobie 
radzi, ale w odróżnieniu od innych 
szpitali - w tym nie trzeba płacić ani 
za leki, ani za zabiegi. Z pewnością 
pani wie, że w innych lecznicach cho­
ry musi sam o wszystko się zatrosz­

czyć i za wszystko słono zapłacić? Nic 
wiem, co bym robiła bez pomocy na­
szych medyków. Jestem uczulona na 
lekarstwa, więc tu kurują mnie z  po­
mocą zabiegów, masaży. Po tygodniu 
postawili na nogi. Wkrótce wracam 
do domu.

(Dokończenie na str. 6)

Przestronna sala szpitalna na kil­
ka łóżek. Starsza pani wsparta o po­
duszki czyta książkę, innej pani sio­
strzyczka Audrone Kacziusziene sta­
wia kroplówkę. Pochyla się  troskli­
wie nad chorą, zapewnia, że to n ie  bę­
dzie bolało.

Anna Romanowska, księgowa z 
Jaszun, kiwa na nas palcem. Zapyta-
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KURIEREM
•  Premier Gediminas Vagno- 

rius tw ierdzi, że życie na Litwie 
nadal się polepsza. Odnotował on, 
że realne przeciętne płace w ciągu 8 
miesięcy wzrosły o 13 proc., a w po­
łowie roku przyszłego będą sięgały 
1000 litów (obecnie - około 900 Lt).

Jeszcze przed sezonem grzew­
czym przeciętnie o 30 proc. wzro-| 
sną emerytury, a  uposażenia budże-j 
towców - o 50 L t

Przeciętna enferytura w listo­
padzie na Litwie będzie wynosiła 
275 Lt, a w roku przyszłym - około 
400 Lt, stwierdził szef rządu.

Uchwałę o podwyższeniu eme­
ry tury  bazowej, uposażeń budże­
towców oraz innych wypłat socjal­
nych rząd omówi na posiedzeniu w 
przyszłą środę.

•  Va1dotas Ż ukas, 41-letni 
dziennikarz, były szef radia katolic­
kiego „M ażoji S tudija”, k tóry za­
mierzał kandydować w przyszłych 
wyborach prezydenta Utwy, posta­
nowił zrezygnować ze swych aspi­
racji.

•  Nowy am basador Stanów 
Zjednoczonych Ameryki na Litwie 
Keith C. Smith w tym tygodniu spo­
tkał się nie tylko z urzędnikam i li­
tewskimi, lecz i osobami, zam ierza­
jącymi zgłosić swoje kandydatury 
w wyborach prezydenta, które od­
będą się pod koniec roku.

•  Sąd Najwyższy Litwy unie­
w ażnił re h ab ilita c ję  n iesłusznie 
przyznaną zbrodniarzowi wojenne­
mu. Pośmiertnie unieważniono re­
habilitację, Pet rasa Krikszcziunasa, 
k tóry uczestniczył w zagładzie bez­
bronnych ludzi w W ilnie podczas 
okupacji nazistowskiej. P. Kriksz- 
cziunas, który skazany został przez 
władze sowieckie, rehabilitowany 
byl w roku 1991. Po dwóch latach 
zmarł.

Je s t  to  p ierw szy p rzy p ad ek  
unieważnienia rehabilitacji po roku 
1995, gdy znowelizowana została 
ustawa o rehabilitacji. Obecnie w 
Sądzie Najwyższym jest 16 nieukoń- 
czonych jeszcze spraw  o derehabi- 
litacji, dotyczących 19 osób.

Dlaczego 
prawnicy milczą

(Dokończenie ze str. 1)
Socjaldemokrata Aloyzas Saka- 

las twierdzi, że Rada powinna być 
rozwiązaną, jeżeli dalej będzie opie­
rać się wykonaniu wyroku sądowego. 
Lider opozycyjnej LDPP stwierdził, 
że „część krajowych instytucji nie 
potrafi zrozumieć zasady wyższości 
prawa”. Według Jurszenasa może to 
mieć nieobliczalne skutki prawne i 
polityczne, także międzynarodowe. O 
wiele łagodniej decyzję Rady ocenił 
przewodniczący Sejmu, Vytautas 
Landsbergis. Stwierdził on, zapyta­
ny przez „Respublikę”, że nie można 
powiedzieć, iż RNRTV nie blokuje 
wykonanie wyroku sądowego, lecz 
„można powiedzieć inaczej - nie 
wykona dopóki nie będzie znana od­
powiedź z wyższej instancji sądowej”. 
Inny konserwatysta, premier Gedini- 
mas Vagnorius, jak  podała ELTA, 
stwierdził, że jednak Rada nie powin­
na zaskarżać wyroku do wyższej in­
stancji i powinna wykonać wyrok są­
dowy. - On po prostu powinien być 
jak najszybciej i bezwzględnie wyko­
nany - powiedział premier.

Jak rozwinie się dalej sytuacja? 
Na to pytanie, Justinas Karosas, czło­
nek Rady LDPP, odpowiedział, że 
zapewne Kvietkauskas wróci na swoje 
stanowisko, ale długo tam nie posie­
dzi i pod byle pretekstem Rada go 
wyrzuci. Na pytanie, czy LDPP za­
inicjuje procedurę odwołania Rady, 
Karosas odpowiedział, że są  raczej 
małe szanse na powodzenie takiej 
akcji, gdyż sama Rada była wybrana 
zgodnie z  prawem i nie ma podstaw 
do jej odwołania.

Jacek J. KOMAR

Zakończyły się 4 Międzynarodowe Targi Kowieńskie

Więcej fachowców i reklamy
W dniach 17-19 września br. w 

Kownie odbyły się 4 Targi Między­
narodowe. Na uroczystości otw ar­
cia obecni byli ze strony polskiej am­
basador RP na Litwie p. Eufemia 
Teichm ann,/w icem inister Gospo­
dark i RP p. M adej Leśny i inni dy­
plomaci. Stronę litewską reprezen­
tow ała d y re k to r  D e p artam e n tu  
Handlu Wewnętrznego przy Mini­
sterstwie Gospodarki R L p. Nijole 
Katiniene, k tóra razem  z am basa­
dor R P  przecięła wstęgę, tym sa­
mym inaugurując tę imprezę. Obec­
ni byli również konsul R L w W ar­
szawie i konsul RL w Sejnach oraz 
inne osobistości.

- W 4 Międzynarodowych Tar­
gach Kowieńskich udział wzięło 180 
firm - poinformował przedstawiciel 
Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej 
(PLIG) Piotr Laskowski - w  tym -170 
firm z Polski, 10 - litewskich. Więk­
szość stanowiły firmy mniejsze i śred­
nie, nie brakowało, jednak, potenta­
tów, znanych i potężnych, takich jak  
„Huta im. T. Sendzimira” z  Krakowa, 
„Stomil” z Grudziądza, polska filia 
„Siemensu” oraz znany ju ż  na Litwie 
„Ursus”.

Ta, stosunkowo niska liczba firm, 
uczestniczących w tegorocznych Tar­

gach, nie była zaskoczeniem dla or­
ganizatorów, chociaż w ubiegłym 
roku w Targach brało udział około 
300 firm. Ubiegłoroczne zaintereso­
wanie tłumaczy się tym, że akurat 
wtedy przygotowywano umowę o 
wolnym handlu między Polską a Li­
twą. Stąd te ogromne zainteresowa­
nie naszym krajem i konkretnie Tar­
gami.

W drugim dniu Targów dla pol­
skich wystawców zorganizowano se­
minarium szkoleniowe na temat litew­
skich przepisów celnych i inwestycyj­
nych, na którym wykładowcami byli 
specjaliści z  Ministerstwa Gospodar­
ki i Urzędu Celnego Litwy. W  semi­
narium wzięli udział przedstawiciele 
45 firm z Polski.

Wczoraj, w  ostatnim dniu Taigów, 
czyli 19 września, po południu odby­
ło się uroczyste nagradzanie firm, któ­
re stanęły do konkurencji o medale 
„W stęgi Niemna” i „W łócznię Ja- 
ćwingów”. Wyróżnione zostały nastę- 

|  pującc firmy: „SIEM EN S” sp. z  o. 
o.” -z a  rodzinę naświetlaczy „Sicom- 
pact”; „K RO M ISS - BIS*’ - za eks­
pozycję oświetlenia; „M A RGO M. 
M. TRZPIS COMPANY*’ - za aran­
żację stoiska.

Medale „W stęgi Niemna”  otrzy­

mały: Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska z Kosowa Lackiego za zestaw- 
biojogurtów; „BAT-FORUM ” - za 
zestaw do pakowania; „DANNEX” - 
za szybnozłącze gazowe; „IN CO - 
VERITAS” - za płyn do mycia na­
czyń „Ludwik”; „M ERA-PNEFAL”
- za termostatyczne zawory grzejni­
kowe.

„W stęgę Niemna” otrzymała fir­
ma „CERAM ”  - Marek Żelechow­
ski za płytki ścienne i podłogowe.

„  W lócznią Jaćwingów”  została 
uhonorowana „URSUS TRADING 
Sp. z  o. o.” za ciągniki URSUS-GA- 
M EGA, montowane na Litwie.

Poza tym, posiadaczy wizytówek 
czekała dodatkowa atrakcja w posta­
ci loterii. Do wygrania był sprzęt au­
diowizualny (magnetowid, radioma­
gnetofon itp.)^_

- Międzynarodowe Targi w  Kow­
nie są zazwyczaj wielobranżowe, cho­
ciaż - stwierdził Piotr Laskowski - 
organizatorzy odczuwają pewien na­
cisk ze.strony wystawców, by uczy­
nić je  tematycznymi. Istnieje jednak 
zagrożenie, że, takie Targi nie będą 
miały większego zainteresowania.

Słowo dla wystawców
Zapytany o wrażenia z  4 Między- 

narodowych Targów .Kowieńskich,

kierownik działu marketingu biało­
stockiej firmy „Szrunex” p. Eugenius: 
Januszyk powiedział: „Wrażenia są 
raczej mieszane. Spodziewałem się 
spotkać-tuwięcejfachowców z dzie­
dziny, którą się zajmuje nasza firma 
(„Szronex” jest dystrybutorem urzą- 

g dzeń chłodniczych, k lim atyzacyjn i^  
itP-)- Owszem, prowadziliśmy liczne 
rożmowy, czaspokaże, co z tegowy? 
niknie. Powiem jeszcze, że na Wileń-I 
skich Targach rozmów z.interesują-1 
cym i nas fachowcami było . więcej. 
Myślę, że trochę tu też zawiodła re­
klama Targów...”  Na ten zarzut Piotr 
Laskowski zaznaczył, że dużo rekla­
m y tych Targów było w  telewizji, ra­
diu, prasie. Oprócz tego, organizato­
rzy, czyli PLIG, rozesłali na Litwę 
140.000 zaproszeń. Niemniej, uwagę 
wystawcy wzięto...pod uwagę i sądzę, 
że zimowe Targi w  Wilnie zadowolą 
wszystkich: organizatorów, wystaw­
ców  i innych ludzi biznesu ...

Najbardziej pomysłowe sąjednak 
dzieci. By trafić do upragnionej hali 
wystawowej bez biletu, który koszto­
wał 3 łity, przy wejściu wybierali so ­
bie „dziadków”  lub „wujków”, któ­
rzy przem ycali ich do wymarzonego 
celu.-Kto wie, może to przyszli po­
mysłowi biznesmeni?!^

Irena  L ITW IN

Z każdym rokiem przybywa uczestników
(Dokończenie ze str. 1)
Przedstawicielka M inisterstwa 

Oświaty Maryte Steczki ene powiedzia­
ła, że szkoły polskie na Litwie jako 
pierwsze przystąpiły do konkursu, więc 
ich uczestnictwo posłuży za przykład 
uczniom szkół litewskich i rosyjskich, 
które, być może, już w następnym roku 
przyłączą się do grona uczestników 
„Kangura”. Obiecała także, że zatrosz­
czy się o to, by przy wstępowaniu na 
studia w republice, podczas składania 
egzaminu z matematyki, po okazaniu 
dyplomu „Kangura”, zdobytego w  11' 
bądź 12 klasie, zaliczono jeden punkt 
dodatkowo. Ryszard Litwinowicz po­
wiedział, że niezmiernie się cieszy, iż 
nasze dzieci biorą udział w tak presti­
żowym konkursie i ma nadzieję, że 
zostaną dobrymi pracownikami.

- Obecnie, jako przedsiębiorca, 
odczuwam trudności w znalezieniu 
wysokowykwalifikowanych specjali­
stów - dodał p. Litwinowi cz.

Najwyższą nagrodą dla uczestni­
ków „Kangura” był udział w między­
narodowym obozie matematycznym w 
Zakopanem. Pojechało tam latem pię­
ciu laureatów: Jan Romanowski ( Ru- 
kojńska Szk. Śr.), Wiktoria Kutuc (szk. 
J. I. Kraszewskiego), Zbigniew Nie- 
dżwiecki (Trocka Szk. Śr.), Edgar La- 
kis (Solecznicka Sz. Śr), Ewa Suszyń­
ska (szk. Wł. Syrokomli). Wysoko oce­
niono zdolności matematyczne jeszcze

Grupa laureatów „Kangura europejskiego *97”: (1 rząd, od lewej) Paweł Ladzialo (szk. J.I. Kraszewskiego), 
Anna Bartasziunaitc (Solecznicka Szk. Śr.), Maria Sipowicz (szk. Wl. Syrokomli), Aneta Żaworonok (rak. WŁ 
Syrokomli); (górny rzqd, od lewej) Stanisław Zacharzewski (Landwarowska Szk. Sr.), Paweł Zakrzewski (szk. J. 
I. Kraszewskiego), Franciszek Werkowski (szk. J.I. Kraszewskiego), Jarosław Kodź (szk. A. Mickiewicza), Cze­
sław Paszkiewicz (RukojAska Szk. Śr.). Fot. Marian PALUSZKIEWICZ

dziewięciu uczniów, którym nagrody 
wręczył Konsul Generalny RP Walde­
mar Lipka - Chudzik. Grupę tę widzi­
my na zdjęciu. Ryszard Litwinowicz 
w  imieniu fundacji „Wileńszczyzna” 
udekorował nagrodami Edwarda Pasz­

kiewicza, Wiktora Monkiewicza i Ja­
rosław a Rybako. O dznaczono 30 
uczniów oraz 22 szkoły wileńskie i z  
Wileńszczyzny.

Jak zaznaczył patron imprezy, dr 
hab. Edward Szpilewski, w tym roku

do udziału w konkursie zakwalifiko­
wało się więcej niż w  ubiegłym szkół z 
Wileńszczyzny, zdobywając przy tym 
czołowe miejsca. Oby „Kangur 98” 
zdobył jeszcze więcej zwolenników.

Anna MAKOWSKA

Echo na wczorąiszą publikację W sprawie tzw. „autonomii kulturalnej”
We wczorajszym numerze „K W” 

zamieszczona została relacja z  dysku­
sji w Departamencie Problemów Re­
gionalnych i Mniejszości Narodo­
wych nt. „Czy mniejszościom po­
trzebna jest autonomia kulturalna?”. 
Zostało w niej wymienione moje na­
zwisko w  formie zarzutu, że figuro­
wało w programie, więc chyba obie­
całem, a nie przyszedłem. Należy się

tu z mojej strony wyjaśnienie.
Z aproszenie m iałem . Jedno­

znacznie odmówiłem. Nie widzę sen­
su w dyskutowaniu na tematy mętne i 
niekonkretne. Za Jiieporozumienie 
uważam samo sformułowanie tematu 
dyskusji. Następnym krokiem może 
być seminarium, konferencja bądź 
inny spęd, gdzie się zaproponuje dys­
kusję: czy na Litwie potrzebne są  pol­

skie szkoły, czy w  miejscu publicz­
nym potrzebna jest polska mowa etc. 
Traktowanię tych rzeczy poważnie, 
obecność w  podobnych imprezach 
nada im sens, sprawi wrażenie, że o 
tym naprawdę należy rozmawiać.

Gotów jestem natomiast do dys­
kusji, czy na Litwie potrzebna jest 
autonomia terytorialna - chociażby na 
wzór tej, jaką ostatnio uzyskała Szko­

cja i do jakiej dąży Walia. Tym bar­
dziej, że Litwa podpisała przecież 
odnośną konwencję, która podobną 
możliwość przewiduje. Taka dysku­
sja na pewno nie byłaby pustym ga­
daniem i marnowaniem czasu, w  od­
różnieniu od tej o  autonomii kultural­
nej, co zresztą autorka relacji sann 
przyznaje. Jan SIENKIEWICZ, 

poseł na Sejm

Zatrudnią
Kawiarnia „Alina” zatrudni kelnerkę. 
Tel. 22-50-38.

Poszukują pracy
Mężczyzna w wieku 35 lat poszukuje pracy.
Tel. 73-63-03 (Czesław).
Kobieta w wieku 29 lat (wykształcenie handlowe) poszukuje dowol­

nej pracy.
TeL 41-70-67.

Podzielamy głęboki ból 
rodziny zmarłej

śp. Danuty KARDIS,
wieloletniej współpracownicy 

naszej redakcji. Będziemy pamiętać 
o Niej, jako o życzliwej, milej 

Koleżance.
Niech Ziemia Wileńska będzie Jej lekką. 
Redakcja „Kuriera Wileńskiego ”,



1 KURIER WIIKV5KI ■  20 września 1997 r. str. 3

I znów temat do pisania znala­
złem w  gazecie, w  której prze* 
czytałem m.in., że oto 90 dzie­

ci (...) udało się na wakacje do Wę­
gier. Pewnie niejeden z moich czytel­
ników (czy są tacy wśród czytelników 
„Kuriera”?) zdziwi się w  tej chwili i 
zacznie się zastanawiać, do czego tym 
razem ten facet (tzn. ja ) ma zamiar się 
przyczepić. A  co, to  ju ż  dzieci nie 
m ogą jeździć do W ęgier, czy jak? 
Zazdrość mu, niech sam jedzie i gło­
wy n ie zawraca, nie czepia się, nie 
wiedzieć czego. N o w ięc nie, wcale 
nie zazdroszczę, W ęgry znam, zjeź­
dziłem je  wzdłuż i wszerz jeszcze za 
studenckich czasów i m oże jeszcze 
tam kiedyś się wybiorę, aby je  zoba­
czyć w  nowym ustroju. Chodzi mi 
zupełnie o  coś innego - mianowicie o 
formę do Węgier. Dziś więc ponudzę 
Państwa tym, w  jaki sposób mówimy 
po polsku o różnych krajach. Nie trze­
ba jednak od razu szukać atlasu, ogra­
niczę się do przykładów państw na 
tyle znanych, że odpadnie koniecz­
ność szukania ich na mapach. Zasady 
gramatyczne, o których chcę powie­
dzieć, a  właściwie - które chcę przy­
pomnieć, są  zupełnie proste, choć jest 
od nich kilka wyjątków - i z ty m i cza­
sem jes t k łopot A więc, jeś li chcemy 
powiedzieć, że jesteśm y gdzieś -  w 
jakim ś państw ie, że coś się  gdzieś 
dzieje, coś -gdzieś się  znajduje, ktoś 
gdzieś mieszka - używamy konstruk­
cji złożonej z  przyimka w /w e i rze­
czownika będącego nazw ą danego

kraju w  przypadku zwanym m iej­
scownikiem - mieszkam w  Polsce, we 
Francji, w  Hiszpanii, w  Anglii, w 
Czechach, w  Stanach Zjednoczonych, 
w Kanadzie, w  Chinach, w  Australii, 
w  Monaco, w  Egipcie, w  Kampuczy. 
Wyjątki od tej zasady to użycie kon­
strukcji złożonej z  przyim ka na + 
miejscownik, co odnosi się do takich 
państw, ja k  Litwa (na Litwie), Ukra­
ina (na Ukrainie), Białoruś (na Bia­
ło rusi) i w łaśn ie W ęgry (na W ę-

spodniach. Wspominam o tym dlate­
go, żeby czytelnik zobaczył, iż w  gru­
pie nazw miejscowych zdarzają się 
różne dżiwne rzeczy, co sprawia, że 
często trzeba sięgać do wydawnictw 
słownikowych, by to i owo sprawdzić. 
Wiele problemów poprawnościowych 
nasuwająnawet nazwy polskich miej­
scowości, zwłaszcza tych mniej czy 
mało znanych (np. mieszkam w Byd­
goszczy, ale byłem w  Małogoszczu, 
choć typ nazwy jest ten sam), w  któ-

- jechać do Litwy), a także na Cypr, 
na Kubę - no i właśnie - na Węgry. 
Ciekawe jest też, że po polsku jedzie 
się na Słowację, bardzo rzadko nato­
miast do Słowacji. Ta ostatnia forma 
pojawia się sporadycznie od kilku lat 
i można jej istnienie tłumaczyć, jak 
się wydaje, wyodrębnieniem się Sło­
wacji, jako samodzielnego państwa. 
Czy forma jechać do Słowacji przyj­
mie się w polszczyznie - to inna kwe­
stia; zbyt długo jeździło się na narty

Podglądanie jęTyka

I gdzie by tu pojechać?
grzech), a także na Słowacji (choć 
kilka ju ż  razy słyszałem konstrukcję 
now ą - w  Słowacji - ciekawe, czy ta 
wersja się  rozpowszechni). Do tego 
d o ch o d z ą  n az w y  pań stw  rów no- 
brzmiące z nazwami wysp, na których 
się znajdują: Cypr (na Cyprze), Kuba 
(na Kubie). N a marginesie tylko po­
wiem, że jes t tu jeszcze jedna niety­
pow ość, m ianow icie n azw y trzech  
państw  europejskich m ają w  m iej­
scowniku archaiczną, zupełnie dziś 
n ie używ aną końców kę: -ech - w 
Niemczech, ńa Węgrzech, we Wło­
szech, wobec powszechnej w  miej­
scowniku końcówki liczby mnogiej - 
-a ch  - por. w  k ie sz e n ia c h , w

rych formach gramatycznych zakon­
serw ow ały się nieraz pozostałości 
dawnych epok językowych, albo - jak  
w moim przykładzie z  Małogoszczem 
- zwyczaj lokalny - ale o tym kiedy 
indziej. Wtedy, kiedy chcemy przeka­
zać informację o ruchu ukierunkowa­
nym, którego celem jest jakieś pań­
stwo, używamy konstrukcji złożonej 
z przyimka do + nazwa owego pań­
stwa w  dopełniaczu. Jedziemy więc 
do Anglii, do Portugalii, do Niemiec, 
do Włoch, do Stanów, do Kanady, do 
Mongolii, do Polski, do Czech, do 
Rosji, ale - uwaga, uwaga!!! - jedzie­
my na Ukrainę, ńa Białoruś, na Litwę 
(choć jes t też rzadko używana forma

na Słowację. Należałoby wobec tego 
zapytać teraz - czy konstrukcja, od 
której dziś zaczęliśmy - do Węgier - 

'jest błędem? Ortodoksyjni poprąwno- 
ściowcy uznają to niewątpliwie za 
błąd kwalifikowany - bo przecież - tak 
się nie mówi. Fakt - tak się nie mówi. 
Jednak takie stwierdzenie oznacza 
tylko tyle, że w  zwyczaju językowym 
wykształconych Polaków istnieje for­
ma na Węgry, nie istnieje do Węgier. 
Przynajmniej na razie. Ale przecież z 
punktu widzenia samego języka for­
ma do W ęgier nie jest błędna, skoro 
reguła gramatyczna dotycząca dope­
łniacza rzeczowników będących na­
zwami państw (a także wielu regio­

nów - por. jedziemy do Wielkopolski, 
do Bawarii, do Sabaudii, choć: na 
Mazury, na Pomorze - tu już jest na + 
biernik), użytego przy czasownikach 
oznaczających ruch, dopuszcza i kon­
strukcję z  przyimkicm do +  dope­
łniacz, i z przyimkiem na + biernik, 
przy czym ta pierwsza forma jest 
znacznie częstsza niż ta druga w gru­
pie nazw, o których mowa. Mało tego, 
użycie jednego lub drugiego warian­
tu nie jest regulowane przez jakieś we- 
wnętrznojęzykowe czynniki, ale po­
przez zwyczaj mówiących po polsku. 
Reguła więc nie da się precyzyjnie 
sformułować, ale trzeba zapamiętać 
konkretne nazwy państw, które łączą 
się z  przyimkiem na. Znakomity to 
przykład rozbieżności między tym, co 
możliwe w języku, a  tym co niemoż­
liwe ze względu na zwyczaj języko­
wy, czyli ze względu na to, jak ludzie 
mówią. Warto to zapamiętać, ponie­
waż takich rozbieżności jes t o wiele 
więcej i pewnie jeszcze nie raz spo­
tkamy się z podobną sytuacją. Trud­
no, nic na to n ie  poradzimy - przynaj­
mniej do czasu, gdy zwycięży J a k  to 
się ładnie po dziennikarsku mówi - 
opcja większościowa i typ do + do­
pełniacz ogarnie całość nazw krajów. 
Inna rzecz, że nie jestem w stanie za­
gwarantować Państwu, że tak się sta­
łej listy wyjątków. A dla spokoju po- 
prawnościowców walczących o czys­
tość języka mówmi i piszmy, że je­
dziemy na Węgry i gdzieś tam jasz­
cze.

Mi rola w SKARŻYŃSKI

Retrospektywa filmów Krzysztofa Kieślowskiego
-  zainaugurowana została przed­

wczoraj w  kinie „Skalvija” i w  sie­
dzibie Fundacjf L itw y Otwartej, po­
trwa do 30 września włącznie. Dzi­
siaj i w dniach następnych odbędzie 
s ię  projekcja następujących filmów: 

BLIZNA. Akcja filmu toczy się 
w  latach 70-tych w  małym miastecz­
ku pośród gęstych lasów. Raz po raz 
w ybuchają konflikty między miesz­
kańcami m iasteczka i robotnikami, 
którzy budują olbrzymi zakład. Bu­
dowie przewodniczy dyrektor, w  cza­

sie wydarzeń 1970 r. staje on po stro­
nie robotników. A  jednak  dyrektor 
przegrywa...

KLAPS. Dokumentalna impresja 
o tym, jak  powstawał film BLIZNA.

PRZY PAD EK. Witek urodził się 
w  Poznaniu, w  1956 r., jego  ojciec 
brał udział w  strajku. Rodzina prze­
nosi się do Łodzi, gdzie Witek podej­
muje studia medyczne. Umiera ojciec. 
Jego ostatn ie słow a: „niczego nie 
musisz”. Witek bierze urlop akade­
micki, pragnie wyjechać do Warsza­
wy. Przychodzi na dworzec. Pociąg 
rusza. TWórca filmu przedstawia trzy 
wersje życia Witka, będą one zależa­
ły  od tego, czy Witek zdąży wsiąść 
do pociągu.

K R O T K I F IL M  O  Z A B IJA ­
NIU. Jest to historia o młodym chłop­
cu, który zamordował taksówkarza j  
któremu sprawiedliwość w ymierza 
podobny wyrok. Nie wiemy, co po­
pchnęło chłopca do morderstwa. Ale 
wiemy, jaki był wymiar sprawiedliwo­
ści, który pchnął społeczeństwo do 
zamordowania chłopca.

K R Ó T K I FIL M  O  M IŁ O ŚC I. 
O pow ieść o  m łodym  nieśm iałym  
chłopcu Tomku oczarowanym sąsiad­
ką, kobietą tzw. lekkich obyczajów. 
Tomek przez lornetkę obserwuje ży­
cie Magdy. Fascynacja i pożądanie 
przerasta w  miłość. Wyznania miło­
sne Tomka przynoszą mu tylko fru­
stracje, podejmuje on próbę samobój­
stwa. W tych dwojga ludziach zacho­
dzi zmiana: Tomek przeżywa załama­
nie miłosne, Magda zaczyna pojmo­
wać sens miłości.

PODWÓJNE ŻYCIE WEROMKL 
S ą to dwie „identyczne” Weroniki: 
jedna mieszka we Francji, druga w  
Polsce. Polska W eronika na rzecz 
muzyki rezygnuje z miłości. Francu­
ska Weronika rezygnuje z  muzyki na 
rzecz miłości. Jak powiedział autor 
tego obrazu, jes t to film ó odczuciach, 
o wrażliwości, o irracjonalnych mię­
dzy ludźmi związkach.

Z  M IASTA ŁO D ZI. Film doku­
mentalny, praca dyplomowa Krzysz­
tofa Kieślowskiego. Jest to opowieść 
o fabrycznym  mieście. Kom entarz 
optymistyczny, na którego tle - obra- 

. zy rujnujących się domów. Cięta iro­
nia, która później przyniesie słaWę 
re ży se ro w i- B Y Ł E M  Ż O Ł N IE ­
R Z E M . 0 .11 wojnie światowej opo­
w iada jej weteran, czło­
w iek niewidomy.

FABRYK A. Dzień 
pracy w  „Ursusie”. Na­
rady w  gabinecie-dyrek- 
to ra , ro b o tn icz e  h a le  
przedstaw iają strasz li-1 
w ie przygnębiający wi­
dok, dokładniej - surre­
alistyczny obrazek so­
cjalistyczny. D yrektor 
w alczący z absurdem , 
harujący robotnicy, zo­
bowiązani do wykony­
w a n ia  p rz ep iso w y ch  
norm w  niezwykle trud­
nych warunkach - to kli­
mat dobrze nam znany z 
niedawnej przeszłości.

R E F R E N . InnaH 
prawda o  PRL-u opowiedziana nie-g 
zwykłym tonem. Ironia Krzysztofa 
Kieślowskiego znalazła tym razem 
niezwykły obiekt: biuro pogrzebowe. 
Pokazano jeden dzień jego pracy.

M IĘD ZY  W R O CŁA W IEM  A 
Z IEL O N Ą  GÓRĄ. Film dokumen­
talny o kopalni miedzi stworzony na 
zamówienie kopalni miedzi w Lubi­
nie.

ROBO TN ICY -7I: NIC O  NAS 
B E Z  NAS. Paradoks ironiczny tego 
filmu polega na tym, że został on na­
kręcony z Inspiracji klanu Gierka, ale 
oryginalna wersja tego filmu nigdy nie 
była pokazana. Wbrew oczekiwaniom 
klanu w  filmie pokazano nie „troskę 

- robotników o przyszłość kraju”, nie 
poparcie „dla.działań partii”, ale kry­
tycznie nastawionych robotników i 
ich buntownicze nastroje.

M U RARZ. Film dokumentalny. 
Historia najnowsza oglądana oczami 
jej uczestnika i świadka. Opowieść

byłego partyjnego aktywisty o budo­
w ie nowego „układu społecznego” i 
wydarzeniach 1956 r. Wersja bohate­
ra o tyle różniła się od oficjalnej, że 
premiera filmu odbyła się dopiero w 
1981 r.

P R Z E ŚW IETLEN IE. Film do­
kumentalny. Pomysł powstał w  opar­
ciu o wspomnienia ze spotkań z chor 
rym ojcem w  szpitalu. Pacjenci mó­
w ią ze strachem o  swoich chorobach 
i o przemożnej chęci powrotu do nor­
malnego życia.

Ż Y C IO R Y S . F ilm , k tó ry  
przerósł w  legendę. Rozegrana scena 
wzorowej narady wojewódzkiego ko­
mitetu kontroli partyjnej, na której 
omawia się sprawę robotnika, poka­
zuję jednocześnie mechanizm nisz­

czenia bądź jakiego przejawu nonkon- 
formizmu.

SZPITAL. Film dokumentalny. 
Lekarzom ciągle brakuje instrumen­
tów i lęków, mimo to w trudnych wa- 
runkach pracy starają się z dużym 
poświęceniem wykonywać swój za­
wód.

DW ORZEC. Film dókumental- 
ny. Dwa odrębne światy: jeden pro­
pagandowy, stworzony przez telewi­
zję, drugi - praWdziwy sfilmowany na 
warszawskim Dworcu Centralnym: 
Ktoś tu się zdrzemnął, ktoś na kogoś 
czeka...

Z  PUNKTU W IDZENIA NOC­
N EG O PORTIERA. Film dokumen­
talny. Portret fabiycznego stróża. To 
człow iek,który mógłby być ideałem 
państwa totalitarnego. To - fanatyk 
porządku opartego na całym arsenale 
nakazów i zakazów, oraz kontrolowa­
nia wszystkich i wszystkiego. Ogrom­
ną satysfakcję sprawia mu sprawdza­

nie dokumentów i przepustek służbo­
wych, co napawa go nadzieją złapa­
nia zbrodniarza.

N IE W IEM . Film dokumental­
ny. Były dyrektor zakładu opowiada 
o tym, dlaczego był wyrzucony z pra­
cy. Był członkiem partii i sprzeciwił 
się skorumpowanej organizacji partyj­
nej swego zakładu. W tej walce prze­
grał z nimi.

S IE D E M  K O B IE T  W  R Ó Ż ­
NYM W IEK U . Film dokumentalny. 
Subtelna historia życia tancerki. Sie­
dem jej portretów, począwszy od mło­
dziutkiej uczennicy, a  skończywszy na 
emerytowanej gwieździe baletu.

GADAJĄCE GŁOWY. Film do­
kumentalny. Polacy różnego autora­
mentu odpowiadają na trzy pytania: 

„Kiedy się urodziłem?”, 
„Kim jestem?”, „Czego 
chciałbym w żyfciu?” 

PERSO N EL. Film 
fabularny nakręcony dla 
TV. Młody absolwent li­
ceum techniki teatralnej 
podejmuje pracę w te­
a trze  W charak te rze  
krawca. Jest bezpośred­
nim świadkiem konflik­
tów między personelem 
i artystami, co powodu­
j e  n iec h ęć  m łodego 
adepta do artystycaiego 
świata.

SPO K Ó J. Film fa­
bularny nakręcony dla 
TV. Robotnik po opusz­
czeniu więzienia znajdu­

je  pracę na budowie. Pragnie niewie­
le - pracy, żony, domu, spokoju. Wplą­
tany w  konflikt między kierownic­
twem i robotnikami staje się obiek­
tem różnych manipulacji.

D EK ALOG. 10 filmów dla TV, 
których tematem jest dziesięcioro bo­
skich przykazań. Jak powiedział twór­
ca tych obrazów, ich tematem nie jest 
problem wiary, jest to rzecz o wciąż 
stawianych sobie pytaniach.;-...

DEKALOG, I. Krzysztof ślepo 
wierzy w moc komputera. A jednak, 
a mimo to przekonuje się tragicznie, 
że istnieje siła wyższa. Przypadek 
życiowy zmusza go do zrozumienia, 
iż nie można dawać wiary krańcowe­
m u racjonalizm ow i, sugestii, że 
wszystko da się obliczyć, wymierzyć, 
opisać.

DEKALOG, II. Dorota, skrzy­
paczka, jest W ciąży, ale nie jest to. 
dziecko jej umierającego męża. A je ­
żeli mąż zostanie przy życiu? Może

więc przerwać ciążę? A jeżeli mąż nie 
umrze? Dorota żąda od lekarza wy­
raźnej odpowiedzi.

Lekarz kłamie.
DEKALOG, III. N ikt nie chce 

spędzać wigilii w samotności. Ewa 
czyni wszystko, żeby jej były kocha­
nek uciekł z  domu i spędził noc ra­
zem z nią.

D EK ALOG, IV. Dwudziestolet­
nia Anka w  pokoju ojca znajduje list, 
który je j napisała nieżyjąca już mat­
ka. Z tego listu Anka dowiaduje się, 
że ojciec j ą  adoptował. Dziewczyna 
doznaje szoku L.uświadamia sobie, 
że jej uczucia do ojca są innego ro­
dzaju.
'  DEKALOG, V. Jest to skrócona 

wersja „Krótkiego filmu o zabijaniu”.
D EK ALOG, VI. WeTsja teleWi-1 

zyjna „Krótkiego filmu o miłości”.
DEKALOG, VII. Sześcioletniej 

Ani wydaje się, że Ęwa jest jej mat­
ką, a Majka siostrą. Majka nie/może 
dłużej kłamać. Ania jest jej córką. |

DEKALOG, VIII. Spotykająśie 
dwie kobiety, które już ' znały się z 
czasów wojny. Zofia, obecnie profe­
sor etyki, która nie chciała kłamać, 
prawie skazała na śmierć młodą Ży­
dówkę Elżbietę. Teraz snują wspo­
mnienia o tym, co się zdarzyło przed 
wieloma laty.

D EK A LO G , IX. Kardiolog w 
dojrzałym wieku staje się impotentem. 
Namawia on żonę, żeby znalazła so­
bie kochanka. Ale jak  żyć w stałym 
przeświadczeniu, że się jest zdradza­
nym?

DEKALOG, X. Jeden z braci od­
daje swoją nerkę w zamian za znaczek 
pocztowy uzupełniający ojcowską 
kolekcję. Ale kolekcja ginie.

Demonstrowane w ramach retro­
spektywy filmy są tłumaczone na ję­
zyk litewski.

A.A.B.

NA ZDJĘCIACH kadry z fil­
mów: „G adające głowy”, „Przypa­
dek”, „Bez końca”.
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GALERIA AUTOKURIERA
gen Golf IV Generacji

Nowy VoIkswagen G olf IV w 
październiku trafi do salonów w 
Europie Zachodniej. Koncern li­

czy na to , że dzięki ostatniemu 
m odelowi G olf wyrówna re­

kord „garbusa” - po­
nad 21 min. sprzeda­

nych aut.
Pokazany

Na podstawie prasy polskiej 
przygotował 

Jacek J. KOMAR

m ięd zyn a­
rodowym salo­

nie we Frankfurcie. 
Z pew nością do roku 2000 w 

Europie nie będzie ju ż salonu sa­
m ochodow ego, na którym  poja­

wi się  aż tyle św iato­
w ych  prem ier. N ie­
którzy doliczyli się aż 
33 nowości.

Wagon z plusem

Czym jest kombi? To dwa sa­
mochody w jednym - osobowa limu­
zyna na co dzień i „bagażów ka”, 
kiedy trzeba przewieźć coś dużego 
lub mamy ochotę na weekendową 
wyprawę.

Nazwy miewają różne: avant, ca- 
ravan, station wagon, weekend, variant, 
touring, itp. Wszystkie oznaczają to 
samo - samochody z przedłużonym nad­
woziem, tylnymi drzwiami i dużąpo- 
wierzchniądo ładowania. W historii 
europejskich wozów,tego typu re­
kordzistą jes t citroen CX break. 
Objętość jego bagażnika wynosiła 
21501 itrów i można było w n im prze­
wozić przedmioty długości 2,1 me­
tra.

Odm iany kombi dom inują 
przede wszystkim w trzech rodza­
jach aut klasy średniej. Ich wielkość 
zależy od modeli bazowych, gdyż nie ““  
ma samodzielnychkonstrukcji tych sa-

b agażu  
o róż- 
n y  c h 
gabary­
tach. Kombi jest dobrym pojazdem ro­
dzinnym, umożliwiającym modny obec­
nie aktywny wypoczynek poza miastem. 
Najpoważniejsze minusy, to większe 
zużycie paliwa, wyższa cena, średnio o 
6 do 10 procent.

Moda na kombi spowodowała, że

mochodów. Inne rozmiary ma więc opel 
astra caravan, a inne volvo-V70.
Walory tych aut to przestronność miej- 

s c  a ,
1 a g  
twość 
pako­
wania

| producenci zaczęli dbać o ich jakość wy- 
| konania i wyposażenie 
nie mniej niż w limuzy­
nach.

Zmienił się też sta-j” 
tus tych samochodów! 
Jeden z konstruktorów 
tej wersji renaulta lagu­
ny określił to tak: „Prze­
żyło sięjuż kombi gene­
racji naszych ojców, bę­
dące limuzyną, na któ­
rej plecach wyrosła na­

rośl przekształcająca j ą  w  półdostaw- 
czy samochód o wdzięku pudła na kó­
łkach i wyposażeniu równie ubogim jak 
furgonetce. Dzisiejsze i jutrzejsze kom­
bi stało się limuzyną mieszczącą w  so­
bie elementy kombi. Dwa auta w jed­
nym, zamiast konstrukcji całkowicie 
podporządkowanych funkcjonalności”.

jaw ić na naszym rynku nowy model 
suzuki o nazwie wagon R+. Samo­
chód należy do popularnej w Jap o ­
nii grupy pojazdów, będących połą­
czeniem minivana, małego kombi i 
samochodu rodzinnego.

Auto stanowi rozwinięcie produko­
wanego od czterech lat modelu suzuki 
wagon R, który zdobył przebojem ry­
nek japoński. Należy tam do najpopu­
larniejszych samochodów w  kategorii 
miniauta. W  ciągu zaledwie 38 miesię­
cy sprzedano 500 tysięcy samochodów 
tego modelu. Zdobył on też ponad dzie­
sięć nagród, w  tym za naj lepszy nowy 
samochód w 1993toIcu.

Znak „+” w tym modelu oznacza 
dodanie do wagonu R wielu elementów 
i cech dotychczas zarezerwowanych dla 
większych pojazdów. Auto zresztąnie- 
■co urosło, nie tracąc przy tym miejskie­
go charakteru. Wagor R+ ma 3,4 m  dłu­
gości, 1,7 mwysókości i l , 5 m  szeroko­
ści. Pozwala to na wygodne podróżo­
wanie zarówno na przednich jak i na tyls 
nych fotelach. Zajmowanie miejsca w 
samochodzie ułatwiająniski próg i wy­
jątkowo duże czworo drzwi. Bagażnik, 
jak  zwykle w  tej kategorii pojazdów jest * 
niewielki, ale składane obydwa tylne fo­
tele pozwalają uzyskać sporą przestrzeń 
bagażową o pojemności 633 litrów.

Pomimo małych wymiarów wagon 
R+ oferuje elementy wyposażenia spo-

Standardem jest m. in. wspomaganie 
kierownicy z rzadkim w tej grupie sa­
mochodów elektrycznym czujnikiem 
prędkości, szczególnie przydatnym przy 
m anew row aniu  
autem na małych ■  
p rę d k o ś c ia c h .
Dzięki temu jazda 
i parkow anie w 
m ieście nie na­
stręczają trudno­
ści. Manewrowa­
niu sprzyja rów­
nież niewielki pro­
mień skrętu wy- - 
noszący zaledwie 
4,8 metra.

Poduszki po­
wietrzne dla kie­
rowcy i pasażera,| 
e l e k t r y c z n i e  
otwierane szyby i 
centralny zamek 
również instalo­
w a n e j  standar­
dowo. Jako wy- - 
posażeńie' dodat­
kow e dostępny 

"jest system ABC 
oraz klimatyzacja.

- Pod maską suzuki wagon R+ kry­
je  się czterocy lindrowy, szesnastozawo- 
rowy silnik DOHC o pojemności 1,0 li­
tra i mocy 65 KM, pozwalający rozpę-

wersji z  automatyczną skrzynią bie­
gów). Wszystkie główne części jak  gło­
wica, pokrywa głowicy cylindrów czy 
blok cylindrów są zbudowane z alumi­

nium, dzięki czemu bardzo zredukowa­
no ciężar silnika. Auto wyposażone jest 
w pięciobiegową, ręczną skrzynię bie­
gów lub w  czterobiegową automatycz­
ną przekładnię.

Jaguar przyszłości...
K onstruk to rzy  A udi, M erce­

desa, BMW, Jag u a ra  i Lexusa wy­
chodzą z założenia, iż nabywcy bar­
dzo drogich samochodów produko­
wanych w tych firm ach powinni 
mieć pew ność, że k u p u ją  sam o­
chód, który przez dłuższy czas bę­
dzie najnowszym modelem da­
nej m arki. Dlatego częściej na 
rynku pojaw iają się zm oderni­
zowane wersje poszczególnych 
modeli niż nowe auta . O statnio 
konstruktorzy Jag u a ra  przed­
stawili unowocześnioną wersję 
modelu X J, który oficjalnie zo­
stanie zaprezentowany w tra k ­
cie Salonu Samochodowego we 
Frankfurcie.

Nowa wersja samochodu V8 
XJ - zdobywcy prestiżowego tytu­
łu najpiękniejszego auta świata, 
uzyskanego dwa lata temu w  Me­
diolanie - zewnętrznie nie różni się 
od swojego poprzednika. Zmian 
dokonano we wnętrzu auta oraz w 
konstrukcji silnika. Modyfikacje 
wnętrza mają przede wszystkim 
poprawić komfort oraz bezpieczeń­

stwo podróży; służą temu np. boczne po­
duszki powietrzne. Natomiast nowe jed­
nostki napędowe powodują, że ten wa­
żący ponad 2 1 i mierzący 5 m długości 
samochód zużywa mniej benzyny i osią­
ga większe przyśpieszenie niż porów­
nywalne auta konkurencji.
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Kupić, nie kupić...
W c z o ra j na ta rg o w isk a c h  w ileń skich

(ceny podajemy w litach)
Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale” Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale”

Mięso (za 1 k a ) Śm ietana 8 -7,50 6-7

W ieprzow ina bez kości 1 2 -1 4 13 T w aróg 1 kg 5 -4 4-3

Szynka wieprzow a 1 4 -1 5 13-14 J a jk a  10 szt. 2,10 - 3,20 2,50-3,00

R ąb an k a w ieprzow a 12 10-12 J a jk a  wiejskie 5 -6 4 -5

Boczek 1 0 -1 3 9-13  s Warzvwa
Słonina świeża 9 - 1 3 8-14 Z iem niaki 1 kg 0 ,5 0 -0 ,8 0 0,40 -  0,80
Podbrzusie 8 - 9 8-10 J a b łk a  -»?- 0 ,4 0 -1 0,30-1
C ielęcina bez kości 14 -1 5 13-15 M archew  -**- 1,50 - 1,20 1,50-1
Udziec cielęcy 1 2 -1 4 13-14 C ebula lk g 1,30-1,20 1,30-1
W ą tró b k a  cielęca 1 4 -1 5 14-15 Pom idory  lk g 3-3,20 2,50-3
W ą tro b a  wolowa 7  -7,50 6,50 O górki -**- 1 ,5 0 -2 1,40-2
Płucka 4 - 5 4 Ż uraw ina  1 litr 3-3,50 3,50
W ą tró b k a  w ieprzow a 6  -7 j 6-6,50 B orów ka 1 l i tr 4-4,50 4

Sadło 4 - 5 4 K alafiory  1 kg 3-3,20 2,50-3,00

G łow izna w ieprzow a 7 - 5 6 K apusta  1 kg 0,60-0,80 0,50-0,80

O zor 12 11-12 C zosnek lk g 8 7-8

K ury 6,80 -1 2 """7 -1 2 M ied 1 litr 
P ieczarki lk g

34
10

34

Skrzydełka indycze 9,80 - K urk i lk g 10-7
U dka ku rze  
Je lita  cienkie 1 m

9,40
1

9,10-9,20
1

Inne artykułv
Je lita  g ru b e  1 m 2 1,50 M ąk a 2 kg 4 - 3,60 4-3

Schab 2 0 -2 2 19-21 C uk ie r 1 kg 3 -3 ,2 0 3  -3,10

W ołowina bez kości 10-12 10 Krochmal ziemniaczany 1 kg 5 5-4,50
K aw a „Jacobs 0,5 kg 18,50 19Wedlinv O lej 1 litr 4,20 -  4,70 4,30-4,80

Szynka w ieprzow a 1 8 -2 1 17-20 M arg ary n a 0,5 kg 3 ,3 0 -3 3,50-3
K iełbasa w iejska 1 8 -1 7 15-18 M asło 1 kg 12 11-12
K ury  w ędzone 13 12,50 K asza m anna 1 kg 2,50 2,50
K arkow ina 1 9 -2 2 19-20
Polędwica 1 9 -2 2 18-20 W  tym  tygodniu znowu w zrosła cena ogórków i
Słonina 1 0 -1 3 9-13 pom idorów. Znacznie zróżnicow ana je s t cena, a i
Boczek 1 4 -1 7 13-18 w ybór ja j . Dość tan ie są  w arzyw a i owoce. A przede
Nabiał w szystkim  jab łk a  i śliwy C ena cukru, pomimo że

M leko krow ie 1 litr 1,30 1 sezon przygotow ania konfitur m inął, nadal utrzy­

M leko kozie -**- 7 - 6
m uje się na poprzednim  poziomie.

Zamieszkać w hotelu
Hotele w Wilnie:

„L ie tuva”  pokój l-osobowy 
• , 2-osobowy 

Iux . 
apartament 

„Karolina”  1- osobowy
2-osobowy 
apartament 

„N aujasis Vilnius”  1 -osobowy 
/ 2-osobowy

! h®1
apartament 

„Centrum” 1-ósobowy
2-osobowy 
lux

„N eringa” l-osobowy 
2-osobowy 
lux

„Żaliasis T iltas” l-osobowy 
2-osobowy 
lux 90-100 USD 

„G in ta ras” 1-osobowy
2-osobowy 
lux

„Szarunas”  1 -osobowy
2-osobowy

55-lOOlJSD^ 
60-130 USD 
95-110 USD 
130-180 USD 

70 USD 
80U SD  
130 USD 
45-78 USD 
50-83 USD 

. 75-135 USD 
200 USD

-4S-80USD 
90-110 USD 
130-I SO USD 
70 USD 
90 USD 
120 USD 

15-65 USD 
30-80 USD

- 13-25 USD 
18-40 USD 
50 USD

70-90 USD 
80-100 USD

lux - — 120-150 USD
apartament 160 USD
Dla młodzieży oraz podróżnych lubiących spartań ­

skie w arunk i polecamy:
„S portasn nocleg dla 1 osoby 17 -1 9  USD „Pażanga” 

nocleg dla 1 osoby 6,25 USD
R ep. C en t.P rzygo tow an ia  Sportowców nocleg:
dla I osoby

Hotele w Kownie: 
„Takioji Neris”  l-osobowy 

2-osobowy 
" lux

„M inotel” 1 -osobowy 
2-osobowy . 
lux

Hotele w Kłajpedzie:
„K laipeda” l-osobowy

2-osobowy 
lux
apartament

Hotele w Połądze:
„B aitija” l-osobowy 

2-osobowy 
lux §

15-4,5 USD

25 USD 
40 USD 
63 USD 

100-115 USD 
95-115 USD 
150-170 USD

40 USD 
60 USD 
65 USD.
75 USD

9-17 USD 
7-14 USD 
18-37 USD 

,2Q-JL1I1SD. -  ,

Wykaz chorób, których koszty leczenia ambulatoryjnego 
wymienionymi niżej lekami w  100 proc. 

są rekompensowane z obowiązkowego funduszu zdrowia

Nazwa choroby Kod choroby Nazwa leku

Choroby naruszenia systemu krążeniowego
Zaw al serca 121-123 Atenololum
Isosorbidi dinitras 
R eum atyzm  serca 100-102

105-109

Chroby naddśnieniow e 110-112,115

Angina klatki 
piersiowej

Z aburzenia rytm u 
serca

Niewydolność serca

Zaburzenia krążenia 
krw i w mózgu

Ącidum acetylsa 
Diazepamum 
Digoxinum 
Furosemidum 
Glyceryli trinitras 

H ydrochlorthiazidum 
Isosorbidi dinitras 

Kalii chloridum 
Pindplolum 
Prednisolonum 
Procainamidnm 
Spironolactonum 

Yerapamiłum 
Atenololum 
Clonidinum 
Diltiazemum 
Hydrochlorothiazidum 
Lacidipinum 
Methyldopa 

Propranololum 
Ram iprilum  
Spironolactonum 

Atenololum 
Isosorbidi dinitras 
Molsidominum

Amiodaronum 
Chinidinum  
Mexiletinum 
Procainamidum 
Propafenonum  

Yerapamiłum 
Digoxinum 
E n ap rilu m  
Furosemidum 
Hydrochlorothiazidum 
Kalii chloridum 
Acidum
Acetylsalicylicum 

Diazepamum 
Pentoxifilihi:m 
Piracetam um  
Pyridoxinum 
Xantinoli nicotinas

Halo „SOS”
01 -  S t r a ż  p o ż a r n a
0 2  - P o l i c ja
0 3  -  P o g o to w ie  l e k a r s k i e  
6 2 -6 5 - 7 0  - D y ż u r n y  iz b y  w y t r z e ź w ie ń
6 2 -2 5 - 2 6  - D y ż u r n y  k o m i s a r i a t u  p o l ic j i
6 1 -6 2 - 0 8  -  D y ż u r n y  p o l ic j i  o c h r o n n e j
6 3 -1 1 -6 8  - D y ż u r n y  p o l ic j i  d r o g o w e j
0 6  -  P r z y j ę c i e  d e p e s z  p r z e z  t e l e f o n
0 7  -  Z a m ó w ie n ie  r o z m ó w  m ię d z y m ia s to w y c h  
0 9  - I n f o r m a c ja  t e l e f o n ó w  m ie j s k ic h
7 0 4 -0 0 0  - „ I n fo l in ija ” , c a ł o d o b o w a  in f o r m a c ja  n u m e r ó w  

t e l e f o n ic z n y c h  p r y w a t n y c h  m i e s z k a ń  i r ó ż n y c h  f irm
2 3 -1 4 - 1 4  -  , ,T e l e v e r s l a s ” , c a ł o d o b o w a  in f o r m a c ja  t e l e f o ­

n ó w  p r y w a t n y c h  m i e s z k a ń  o r a z  f irm .
6 5 -2 6 - 3 2  -  B iu r o  a d r e s o w e
7 2 -5 3 - 1 4  - K o n s u l t a c j a  l e k a r z a  z  p o g o to w ia
2 6 -9 0 - 6 9  - I n f o r m a c ja  s z p i t a l a  „ P o g o to w ie  r a tu n k o w e ”
7 0 -9 1 - 2 0  - M e d y c z n e  C e n t r u m  D i a g n o s ty c z n e
7 4 -2 0 - 2 0  - K lin ik a  B a l t i ja -A m e r ik a
2 2 -0 8 - 9 5  - K o n s u l t a c j a  p s y c h o l o g a  
7 2 -0 2 - 9 5  - A n o n im o w a  k o n s u l t a c j a  A ID S  
P O M O C  F A R M A K O L O G IC Z N A
6 2 -4 9 -3 0  -  A p te k a  d y ż u r n a  (a l. G ie d y m in a  2 7 )
45 -6 8 -1 1  - A p te k a  d y ż u r n a  „ F a r d e n a ” (u l. A r c h i te k tu  184)
6 2 -0 2 * 4 0  -  N a p r a w a  a p a r a t ó w  d o  m ie r z e n ia  c i ś n i e n i a  
S Ł U Ż B Y  A W A R Y J N E
6 3 -6 0 -0 9  - J e ś l i  p ę k ł a  r u r a  k a n a l iz a c y jn a  n a  z e w n ą t r z  
2 6 -0 0 - 5 5  - J e ś l i  p ę k ł a  r u r a  k a n a l iz a c y jn a  w  d o m u  
4 7 -6 7 - 4 4  - R u r ę  n a p r a w ią :  ( f ir m a  „ F r a g e n t a ” )
7 2 -5 6 - 5 5  - ( f ir m a  „ F a b e t a ” )
6 2 -8 6 - 4 7  -  ( f ir m a  „ E k s p lo ” )
2 3 -0 4 - 9 2  - S ie c i  c i e p ln e
6 5 -0 5 -5 5  - J e ś l i  z a c i ą ł  s i ę  k lu c z  ( f irm a  „ S i lk a ” )
2 2 -6 5 - 6 5  -  ( f ir m a  „ R a k t in e ” )
G D Y  W Y B I E R A S Z  S I Ę  W  P O D R Ó Ż  
2 2 -8 8 - 8 8  • „ V iln ia u s  t a k s i ” , n i e  p o b ie r a  z a  w y w o ła n ie  
i z a  n o c n ą  ta r y f ę .

2 6 -2 4 -8 2  - I n f o r m a c ja  s t a c j i  a u t o b u s o w e j
6 3 -0 0 -8 6  -  I n f o r m a c ja  d w o r c a  k o le jo w e g o  
6 3 -0 2 -0 1  - In f o r m a c ja  l o tn i s k a  
N A J W A Ż N IE J S Z E  T E L E F O N Y  
S A M O R Z Ą D U  m . W IL N A
6 1 -0 6 - 7 5  - In f o r m a c ja
6 2 -5 0 -5 5  - P o k ó j  p r z y ję ć  

'  6 2 -0 1 -6 0  - M e r
6 2 -8 6 -2 6  - W ic e m e r  
2 2 -6 9 -7 7  - A d m in i s t r a to r  
2 2 -5 1 -1 5  - D z ia ł g o s p o d a r k i  d o m o w e j  
6 1 -1 0 -2 0  - S ie c i  e le k t r y c z n e  
2 6 -8 8 -9 2  - S łu ż b a  w o d o c ią g o w a

Z estaw  przygotow ały : Danuta DANOWSKA, Julitta TRYK
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(Dokończenie ze str. 1)
- Jeżeli zbieracie materiał dla ga­

zety, to proszę pochwalić od nas sio­
strę N. Szpakową, która robi dożylne 
zastrzyki i ma złote ręce - woła jakaś 
pacjentka z kąta.

...Swego czasu szpital kolejowy 
Icieszył się bardzo dobrąopinią. Prze­
prowadzano tu z powodzeniem rzad- 

[kie zabiegi, że wymienię pierwszą na 
iLitwie operację zaszycia serca wy­
konaną przez chirurga B. Efrosa...
[Ostatnio zaczęto pisać w prasie o lecz­
nicy w  ujemnym tonie. Nie spodobał 

l i ę  główny lekarz. Złożył rezygnację, 
lale opinia placówki została nadwerę- 
[żona, zaczęto przebąkiwać o jej zli- . 
kwidowaniu, co z kolei wywołało za­
niepokojenie i personelu, i chorych. 
Wielu stałych pacjentów zaczęło- 
wręcz telefonować do redakcji, przy­
pominając, że szpital kolejowy, jako * 
jedyny w Wilnie, leczył ubiegłej zimy 
wszystkich bezdomnych z odmrożo­
nymi kończynami, wszystkich popa­
rzonych, którzy nie mieli pieniędzy na 
kuracje w drogich szpitalach, że z 
lecznicy tej korzystają emeryci i oso­
by niezbyt dobrze uposażone.

... Jak sięgam pamięcią - zawsze 
na Wilczej Łapie był szpital kolejo­
wy. To jedna z najstarszych w mie­
ście placówek zdrowotnych. Zaczęto 
ją budować jeszcze w 1905 r., za cara. 
Biegła tu nawet odnoga kolejowa z  
dworca. Bo zawód kolejarza, od chwi- 

otwarcia S.Petersbursko-Warszaw­
ski ej Kolei, zawsze był szanowany.

Za czasów polskich szpital kwitł. 
Miał piękny ogród i 13 ogrodników, 
oranżerie, rozarium. Bloku operacyj­
nego zazdrościły inne szpitale wileń­
skie, a kafelki w nim dotąd się trzy­
mają - nie odpadła ani jedna. Rów­
nież miejscowość jest tu piękna: do­
koła szumią sosny, a otaczające głów­
ne bloki drewniane domy z  pięknymi 
rzeźbionymi werandami, w których 
mieściły się różne oddziały, świadczą 

byłej wspaniałości lecznicy.
Głównego lekarza dziś tu nie ma. 

Jego obowiązki sprawuje zastępczy- 
L. Balkuviene. Pytamy, jak daje 

sobie radę?
Nasz personel jest tak zgrany i

wyszkolony, że nie da się zatrzymać 
tego mechanizmu - śmieje się  pani 
Balkuviene. - Pracuję tu od 22 lat i 
dotąd nie mogę ustalić skąd się bie­
rze ten patriotyzm lokalny, który 
zmusza ludzi dokonywać cudów wa­
leczności, aby w  naszych skomplir 
kowanych, reformatorskich czasach 
jakoś zdobyć tanie leki, środki opa­
trunkowe, bieliznę szpitalną. Może 
dlatego, że wiele osób pracuje tu 
od dawna i czuje się gospodarzami. 
Węszą, dowiadują się, gdzie co moż­
na dostać, porównują ceny, nawią­
zują znajomości z  coraz to innymi 
firmami. Wielką pomocą jest dobro­
czynność. Korzystamy z niej często, 
gdyż szpital leczy przecież ludzi nie­
bogatych. Taki np. tramadol gdzieś 
indziej kosztuje 15 litów, u nas cho­
rzy otrzymują go za darmo... Nasi 
lekarze, kierowniczka laboratorium 
N. Czaikicne, kierowniczka apteki 
T. Kunciene nie lenią się: wypełniają 
formularze, liczą, porównują. Poza 
tym zespół jest bardzo zgrany, jedni 
drugim doradzają, pomagają. I to jest 
najpiękniejsza tradycja szpitala.

...W warunkach zaostrzonej konT 
kurencji, skomplikowanej reformy w  
systemie ochrony zdrowia, szpital 
k olejow y d zieln ie staw ia czo ła

nięta gałąź go­
spodarki naro­
dowej i mnó­
stwo ludzi w 
niej pracuje.
Poza tym, pla­
cówka wyspe­
cjalizowała się 
już w eksper­
tyzach trans- 1 
portowych - po 
co „Wymyślać J 
row er od 
nowa”?

Pan Szta- 
ras p o w ie­
dział, że nikt 
nie ma zamia­
ru likwidować j 
szpitala, zmie­
niać jego profr- 
lu. Niech bę­
dzie transpor­
towy, niech leczą się w  nim inni pa­
cjenci z  okolic i dalszych dzielnic. 
Chodzi tylko o to, by szpital zawarł 
umowę z którąś z kas chorych, by Mi­
nisterstwo Transportu zaakceptowa­
ło pomysł. Być może warto by było 
zlikwidować niektóre oddziały, w  
których jest mało pacjentów... Obec­
nie w  szpitalu przeprowadzą się in-

Kierowmczka szpitalnej apteki T. Kunciene.

- Dziś żaden szpital nie jest ren­
towny - odpowiadają. - Mamy za­
dłużenie 0,5- min, ale. to są te pie­
niążki, które winny jest nam samo­
rząd i które z kolei my powinniśmy 
wpłacić za usługi komunalne.

Więc skąd ten hałas? Czy przy­
padkiem nie działają tu jakieś czyn­
niki konkurencyjne, które zaintere-

N i e c h  d e c y d u j e  
k o n k u r e n c j a !

wszelkim trudnościom. Teraz już nie 
nazywa się kolejowy, ale miejski. 
Nic jest wielofunkcyjny, ale posia­
da tylko 5 oddziałów (terapeutycz­
ny, neurologiczny, gastrologiczny, 
kardiologiczny i traumatologii rop­
nej).

Pytamy kierownika miejskiego 
wydziału zdrowia K. Sztarasa, jaki 
będzie dalszy los placówki, dlacze­
go nie może być nadal wieloprofi- 
lowym szpitalem kolejowym, lub w  
ogóle transportowym? - przecież to

Anna Romanowska z Jaszun jest szczęśliwa, że trafiła  do „K olejarzy”,

wentaryzację, po czym ogłosi kon­
kurs na zajęcie stanowiska główne­
go lekarza.

- Pacjentów nam nie ubyło, cho- • 
ciaż powstał hałas wokół szpitala - 
mówią lekarze. - Tak można poło­
żyć na łopatki każdą instytucję... 
Gdyby istniała zdrowa konkurencja, 
przy której każdy pacjent wybiera 
sobie lekarza i szpital, gdyby nie  
stwarzano sztucznie opinii -  nasz 
szpital nadal byłby kwitnący.

Personel jest przeciwny likwido­
waniu oddziałów (i tak już zniesio­
no niektóre), gdyż to również ude­
rza po instytucji. Pytam w  buchal­
terii ilu chorych leczyło się  tu w  
ostatnich latach. W 1994 r. -  3.972, 
w następnym - 3 .656 , w  1996 - 
3.550, co stanowi 4  proc. ogółu ko­
rzystających ze szpitali osób. 1 by­
najmniej nie przetrzymuje się  tu cho- • 
rych, by „wypełnić łóżka”, proces 
leczenia trwa tak jak wszędzie 12- 
13 dni. Liczba pacjentów zmniejsza-. 
ła się ze zmniejszaniem oddziałów, 
ale i tak jest pokaźna, bq tutaj do 
każdego pacjenta odnoszą się jak 
do bliskiego krewnego, bo przepro­
wadza się na miejs.cu wszystkie za­
biegi, badania laboratoryjne, a leki 
i materiały opatrunkowe, kroplów- . 
ki i strzykawki są bezpłatne.

- A w ięc materialnie jesteście w  
porządku? -  pytamy w  buchalterii.

sowane są  przedstawić szpital w  
ujemnym świetle, odebrać mu klien­
tów? -  zastanawiamy się głośno.

- Niech nas tylko zostawią w  
spokoju, niech pozw olą spokojnie 
pracować i samym decydować, co 
jest dla szpitala potrzebne, a co nie
- mówi buchalterka N. Archipowa.
- Jeżeli mówi się o konkurencji, to 
pozwólmy jej działać, n ie  stwarzaj­
my sztucznych,problemów i kompli­
kacji...

...Rasa Krasauskaite pracuje w  
szpitalu od siedmiu lat. Od czterech 
kieruje oddziałem neurologii. Skoń­
czyła Wileński Uniwersytet i od razu 
tu przyszła:

- Dziwny szpital - mówi w  za­
myśleniu -  chyba jedyny w  mieście, 
dla  którego odpowiada określenie 
„rodzinny”.-Z chorymi rozmawia się 
tu w  szczególny sposób, jak z bli­
skimi osobami. Cierpią, a w ięc w y­
magają szczególnego podejścia... 
Korzystamy z konsultacji,^gwiazd” 
medycyny, dlatego można u nas uzy­
skać każdą poradę. Personel pracu­
je jak jedno ciało. No i emeryci, mają 
tu sw ą oazę.
'•-^'..Idziemy do szpitalnej apteki, 
do pani T. Kunciene, pytamy, co  
robi, że chorzy otrzymują bezpłatne 
leki?

- Mój Boże - odpowiada. - Pra­
cuję w  tej aptece od 1976 roku. To

Pani Władzia uczy posługiwać 
się ręką po złamaniu, 
jest mój drugi dom, w ięc staram się 
jak dla domu. U trzy mujękon takty z  
mnóstwem firm, porównuję ceny, 
wybieram najtańsze specyfiki. N ie­
które firmy dają leki bezpłatnie, w  
charakterze reklamy, lub taniej - gdy 
bierzemy więcej towarów. Potrzebu­
jem y np. bardzo dużo materiałów 
opatrunkowych dla oddziału trauma­
tologii ropnej -  oparzenia, odmroże­
nia wymagają ciągłych zmian opa­
trunków. W br. otrzymaliśmy na 100 
tys. litów darów. Bardzo się  przy­
dały naszym pacjentom... W nowyjh 
warunkach jestem nie tylko apteka- 

- rzem, ale i przedsiębiorcą.
...Na oddziale refleksoterapii 

asystujemy, z  pozwolenia pacjenta, 
przy seansie akupunktury. Lekarka 
L. Kajdaszowa pracuje1 sprawnie i z  
uśmiechem:

- Nasz oddział robi bardzo dużo 
różnego rodzaju zabiegów - mówi. 
- Akupunktura, lazeropunktura, 
przypalania, nagrzewania. Obsługu­
jem y praktycznie w szystk ie inne 
oddziały szpitala. Pracy nigdy nie 
brak... Staramy się śledzić wszyst­
kie nowości medycyny i, w  związ­
ku z najnowszą tendencją, jak naj­
mniej stosować lekarstw tam, gdzie 
można bez nich się obejść, zastępu­
jąc je  gimnastyką, masażami itp.

Pacjent, któremu wkhiwano  
igiełki, powiedział, że czuje się po 
nich znakomicie.

...Na końcu wpadamy do pani 
W ładysławy Legus - metodystki 
gimnastyki leczniczej, która pracu­
je  w  szpitalu już 40 lat.

-  Gdyby pani wiedziała, ilu lu­
dzi postawiłam na nogi w  ciągu tych 
lat! - śmieje się pani Władzia, zręcz­
nie rzucając piłkę pacjentce, która 
uczy się od nowa posługiwać ręką 
po złamaniu. -  Przez ten gabinet 
przewijają się chorzy na korzonki, 
popularnie zwane na Wileńszczyź­
nie „radykulitem”, pacjenci ze zła­
manymi kręgosłupami, rękami, no­
gami, po operacjach.

:..Opuszczamy szpital z  dobrym 
uczuciem w  sercu. Na korytarzu ja­
kiś pacjent pomaga wyrychtować 
siostrzyczce szczotkę - „bo to nasza 
siostrzyczka, nasza szczotka”. W 
cieniu sosen na ławeczce rozmawia­
ją, wygrzewając się  w  jesiennym  
słońcu, pacjenci... Tak, nie tylko leki 
leczą. W szpitalu powinna być jesz­
cze atmosfera...

B arb a ra  Z N A JD ZIŁO W SK A  
Fot. Zbigniew  M arkow iczSiostrzyczka A. K acziusz iene  jest całkowicie pochłonięta stawianiem 

kroplówki.

■sel



: Tem at do „rozgryzieni

O dinozaurach
Do policjanta podchodzi dinozaur 

z podbitym okiem i mówi:
- Chciałem zgłosić, żc przed chwi­

lą napadła na mnie banda skinów.
- - Jak wyglądali?

- Czy ja  wicm..?'Nicch pan zajrzy 
w krzaki, tam leżą ich resztki.

Fąfara pyta znajomego:
- Słyszałem, żc prowadzisz ostatnio 

świetny interes?
- Tak, wyrabiam pasztety dinozau- 

ro-zajęczc.
- Przyznaj się, oszukujesz klientów?'
- Wcalc nic! Przed tokiem znala­

złem na mojej działce kości, które praw­
dopodobnie należały do dinozaura. Te­
raz je mielą i dodają do mięsa zajęcy.

X X X
Dlaczego dinozaury lubią słuchać 

muzyki disco polo?
- Bo one tą muzyką znały już 200 

milionów lat temu.

Fąfara w zyw a kelnera i mówi:
- Proszą o kotlet z  dinozaura.
- Proszą pana, dinozaury dawno 

wyginęły!
- Niemożliwie! Ostatnio, gdy zamó­

wiłem tutaj schabowego, to dostałem taki 
twardy kotlet, żc  chyba musiał być przy­
gotowany 200 m ilionów lat temu!

KRZYZOWKA
ZNACZENIE

PO Z IO M O :
1. Strasznie stary, ledwo zip ie,.... 

s ię z  niego sypief'
6. Tut - ench - Amon.
7. Wiadomo, co pasie.
8. Każdy sobie skrobie.
10. „Chrzciciel” .
14. Chodzi w  habicie, milcząc 

całe życie.
16. Szkliwo (1. mn.)_.
17. Łamigłówka słowna.
18. Wafel.
19. Katar, kaszel to przyczyny, 

aby zażyć.....

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI z nr 179

Poziomo: leming. Halka, gończy, 
linijka. Achaj, łodzie, jagody, tenor, 
Kopelia, oliwki, Marta, legato.

Pionowo: kuci ano, Moniuszko, 
gigant, hańba, kryza, cyganeria, Do­
mingo, pukiel, epoka, rewia.

WYRAZÓW
PIONO W O:
1. Gdzie w lesic drzewa wycięto.
2. Pawiki.
3. Datek to poświęcenie.
4. Słowicze i koloraturowe.
5. Ożywienie-kreskówki.
9 + 10. Autor 6 poziomo (8,4).
11. Na co się  gapić w Gazie.
12. Ciało niebieskie, mniejsze 

krążące wokół większego.
13. Przejście między parkanami.
15. Postać pół-rybia.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI z nr 174

Poziom o: przesilenie, cynik, 
stangreci, Kreol, złączka, północ, za­
sada, potok, adorator, ofiara, Szober.

Pionowo: polszczyzna, eminen­
cja, lobelia, nacisk, Einstein, nikiel, 
paproć, łątki, oskard, sioło, aktor.

Odpowiedzi oczekujemy od 22 
września do 3 października br. pod ad­
resem redakcji „KW” : Laisves pr. 60, 
2056 Vilnius, z  dopiskiem „K rajo­
b razy” , ew. można przekazać tel. 
42-79-48. W  redakcji są do odebra­
nia nagrody książkowe za zgady­
w ankę z dn. 6 września: 11 piętro, 
pokój 1117, od godz. 10.00 do 17.00.

Następna zgadywanka zostanie 
ogłoszona tradycyjnie w sobotę, 4 
października.

28 września - 
spotkanie 

w Markuciach
W  niedzielę, 28 w rześnia br. 

wszystkich uczestników zgadywanki, 
członków Koła Miłośników Wilna - 
z  rodzinami, dziećmi, wnukami- za­
prasza się na wycieczkę do Markuć 
(Markucziai) w Wilnie, popularnie 
zw anych Puszkinówkąi Zbiórka o 
godz. 14.30 przy domu-muzeum 
A leksandra Puszkina (ul. Subócz 
124). Dojazd z centrum autobusem 
n r 10 do końcowego przystanku.

Wycieczka będzie symbolicznym 
pożegnaniem lata i powitania jesieni.

Jerzy SURWIŁO
NA Z D JĘ C IA C H  z Kościoła 

Franciszkańskiego: Biała Pani za 
drutem , co przypomina Jej uwięzie­
n ie za czasów  M uraw jew a, gdy 
św ią ty n ia  zo sta ła  za m k n ię ta , a 
k lasz to r uległ kasacji; fragm ent 
zniszczonego wnętrza; jedno z jesz­
cze istniejących malowideł ścien­
nych.

F o t M arian Paluszkiewicz i a r­
chiwum

Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny w zgadywance „KW”:

Jesteś spostrzegawczy, masz dobrą pamięć
F ragm enty  I s tan  obecny jak iej 

wileńskiej św iątyni zostały u trw a­
lone n a  tych zd jęciach? - z  tym  py­
taniem zwróciliśmy się dn. 6 września 
br. do uczestników zgadywanki..

Poprawna odpowiedź: Najśw ięt­
sze j M a ry i P a n n y  n a  P ia sk a c h  
(Franciszkanów ) p rzy  ul. Trockiej 
(lY aku) 9 w W ilnie.

W iększość uczestników zgady­
wanki udzieliła szerszych odpowie­
dzi, ustosunkowując się krytycznie do 
opłakanego stanu św iątyni, która z 
każdym dniem coraz bardziej niszcze­
je , ja k  z  zew nątrz tak  i wewnątrz, 
zwróciła uwagę na poniewierające się 
szczątki ojców Franciszkanów, którzy 
wiernie służyli wierze.

Listownie i telefonicznie odpo­
wiedzieli: J a n  A nuszkiewicz, Tade­
usz B iedulski, R om as i Tom ek Bie- 
du lscy , A lin a  B łażew icz, H a lin a  
B u lv łd ien e , Z b ig n iew  C h o m ic z , 
E dw ard  G ajew ski, R yszard  Ja k u - 
towicz, Je rz y  Jarm ołow ski, E d g ar 
i Z byszek Jarm ołow scy, Z ofia J a -  
siu lewi cz, Ł u c ja  K am ilew icz, J a n  
Klimowicz, A dam  K o rb u t, W alen­
tyna  Lachowicz, E leonora M aciu- 
lewicz, Józefa M ichniew icz, Euge­
niusz N aruniec, E lw ira Salnikow a, 
J a n  S p e rs k i , M a r ia  S ta n k ie n e , 
G rzeg o rz  S tank iew icz , K ry sty n a  
Sztąberek , F ranciszka T arańczuk, 
Józefa Wieliczko, T eresa W orobiej, 
Zofia Urbanow icz.

Tak liczny udział naszych Czytel­
ników w  zgadywance z dn. 6 wrze­
śnia br., wśród których są  nowe na­
zwiska, świadczy, że losy Kościoła 
Franciszkańskiego, który dotychczas 
nie został zwrócony wiernym, nie są 
obojętne ludziom. Jeszcze w  1994 r. 
O. W ładysław Kamil Wielemański, 
Franciszkanin, w nadesłanej do redak­
cji ripoście na notatkę pt. „Kościół 
Franciszkański pozostaje zagadką", 
zam. w „KW”  (9 listopada 1994 r.), 
pisał:

„A może ktoś odważy się „roz- 
gryść” tę zagadkę? Niech wstąpi do 
wnętrza tej świątyni, którą zbudowa­
li Olgierd i Witold. Niech wgłębi się 
w  zapiski archiwalne, przyłoży ucho 
do m urów tej pierwszej katedry na 
Litwie. Niech zajdzie do grobowców 
franciszkańskich misjonarzy w  tym 
kościele i zobaczy,,Katyń wileński”. 
Stos cegieł, kości, czaszek rozsypa­
nych wśród kamieni i kawałków tru­
miennych desek. M oże w śród tych 
szczątków są  kości Olgierda i szanow­
nego kapelana dworów Paca, który 
poświęcił figurę Matki Bożej - Białej 
Pani w  kaplicy Franciszkańskiego 
Kościoła.

Sądzę, że byłoby dobrze, gdyby 
ktoś odw ażył się  w stąpić do Kurii 
Arcybiskupiej i zapytał: jaki los cze­
ka tę  świątynię?

I ja  jestem  ciekaw. M oże jeszcze 
kiedyś zegnę zbolałe kolana i oddam 
ukłon M atce Bożej -  Białej Pani, i

ludzie zaśpiewają na Jej cześć ułożo- 
jiy wesoły hymn: Alleluja!”

A oto najświeższa refleksja. Pre­
m ier Polski Włodzimierz Cimosze­
wicz podczas swojej ostatniej wizyty 
na Litwę, dziękując Polakom, miesz­
kającym na Wileńszczyźnie, za pomoc 
powodzianom w Polsce, powiedział, 
że rząd polski w „odruchu spontanicz­
nej serdeczności chce sfinansować 
restaurację wybranego obiektu archi­
tektonicznego, ważnego dla społecz­
ności polskiej i litewskiej, dla naszych 
wspólnych dziejów...” („Unii nie bę­
dzie, będzie współpraca”, „KW”  16 
września br.). Takim obiektem z po­
wodzeniem może być kościół Naj­
świętszej Maryi Panny na Piaskach 
(Franciszkanów) w  Wilnie, albowiem, 
jak  dowiadujemy się z historii dzie­
jów  franciszkańskich: „... Franciszka­
nie dotarlb także  na Litw ę, to oni 
uczestniczyli w  przygotowaniu Men- 
doga do przyjęcia chrztu św. (1251 
rok). ,

Za czasów  księcia Giedym ina 
Franciszkanie posiadali ju ż  dwa kon­
wenty w  Wilnie i Nowogródku. Chry­
stianizację Litwy przypieczętowali 
licznymi aktami męczeństwa; w  roku 
1333 męczeństwo poniosło czterna­
stu Franciszkanów, a w  roku 1341 do 
nich dołączyło kolejnych trzydziestu 
sześciu zakonników. Z  tym ostatnim 
męczeństwem jest związana fundacja 
Kościoła Franciszkańskiego w  Wil­
nie...

Franciszkanie w 
wieku XTV obok po­
wyżej wspomnianego 
konwentu posiadali w 
W ilnie jeszcze dwa 
kościoły: św. Mikoła­
ja  i św. Anny (na zam­
ku). W sp iera li .oni 
także bardzo dzielnie 
Wielkiego Księcia Ja­
giełłę w  chrystianiza­
cji Litwy. Pierwszym 
biskupem Litwy zo- 

✓śfał F ran c iszk an in  
A ndrzej z rodu Ja­
s trzębców  (1388).
Także kolejny biskup 
Jakub Plichta był za­
konnikiem francisz­
kańskim. Z  początka­
mi chrześcijaństwa na 
Litwie powiązana jest 
kolejna fundacja kościoła i klasztoru 
- w  Kownie pw. Wniebowzięcia NMP. 
Kościół ten został ufundowany przez 
W ielkiego Księcia Witolda. W  ten 
sposób Franciszkanie na trwałe wpi­
sali się w  historię narodu litewskiego 
i polskiego”.

Pytanie 
kolejnej zgadywanki:
Na zdjęciu  (u góry) widzim y 

w iernie odtw orzoną kopię dobrze 
nam  wszystkim znanej wileńskiej 
kaplicy. Co to  za kaplica i w jak im  
mieście w Polsce stanęła?
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DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej

O odwołaniu A.Eidintasa ze stanowiska nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ambasadora Republiki Litewskiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki 

18 września 1997 r., nr 1407
A rtykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wnio­

sek rządu Republiki Litewskiej odwołują od 21 września br. nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ambasadora Republiki Litewskiej na Kanadą i Stany Zjednoczo­
ne Meksyku Alfonsasa Eidintasa ze stanowiska nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ambasadora Republiki Litewskiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki.

A rtykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

Prem ier
Gediminas VAGNORIUS 

(lam. 1095)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej

O  mianowaniu S.Sakalauskasa nadzwyczajnym i pełnomocnym am ­
basadorem w Stanach Zjednoczonych Ameryki

18 września 1997 r., nr 1410
Artykuł 1.

. Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wnio­
sek rządu Republiki Litewskiej mianują Stasysa Sakalauskasa od 22 września 
br. nadzywczajnym i pełnomocnym ambasadorem Republiki Litewskiej w  Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki.

ArtykuI2.
Ten dekret wchodzi w życie od dniajego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Prem ier
Gedim inas VAGNORIUS

Śledztwo

Ochroniarz księżnej nie pamięta 
okoliczności wypadku

Trevor Rees-Jones - ochroniarz 
księżnej Diany i Dodi Al Fayeda - 
jedyna osoba ocalała z wypadku, w 
k tó ry m  ponieśli on i śm ie rć , nie 
przypom ina sobie okoliczności, w 
jakich doszło do katastrofy merce­
desa w nocy 31 sierpnia w Paryżu -

pisze AFP, powołując się na źródła 
zbliżone do prowadzących śledztwo.

W piątek przed południem sędzia 
śledczy przeprowadził w  szpitalu prze­
słuchanie ochroniarza - pierwsze od 
wypadku, w którym został on ciążko 
ranny w twarz i klatkępiersiową.

Włochy

Oburzenie znieważeniem flagi
Propozycja wrzucenia włoskiej 

flagi narodowej do wychodka, jak ą  
wysunął w niedzielę w czasie mani­
festacji Ligi Północnej w Wenecji jej 
przywódca Umberto Bossi, wzbudzi­
ła wielkie oburzenie we Włoszech.

Prokuratura w  Wenecji otrzymała 
już kilkanaście doniesień o przestęp­
stwie, głównieod rad miejskich miast 
z  południa Włoch. Bossi utrzymuje, iż 
ewentualny propes przeciwko niemu 
będzie procesem politycznym i nie skła­
da żadnych przeprosin. Za znieważe­
nie flagi narodowej grozi Bossiemu kara 
ocTl do 3 lat więzienia.

W  niedzielę w Wenecji Bossi, wi­
dząc flagę Włochr którą jedna z miesz­
kanek miasta wywiesite w oknie, krzyk- 
nąłi by wrzuciła tę flagę do wychodka. 
Już następnego dnia do weneckiej pro­
kuratury zaczęły napływaćdoniesienia o 
przestępstwie. Mieszkańcy Katanii wy­
stąpili nawet z  projektem pozbawienia 
Bossiego włoskiego obywatelstwa. W

czwartek prokuratura poinformowała o 
formalnym wszczęciu dochodzenia.

Przeciwko Umberto Bossiemu toczy 
się obecnie kilka innych dochodzeń w spra­
wach o oszczeistwa, zniewagi i obelgi (m.m. 
wobec prezydenta Republiki), podżeganie 
do secesji, ograniczanie praw obywatel­
skich. Bossi ma już na swym koncie kilka 
wyroków w procesach o oszczerstwo i 
zniewagi M.in. wstyczniubr. został ska­
zany na 60 min lirów zadośćuczynienia za 
obrazę prokuratora Antonio Di Piętro. W 
listopadzie 1994 roku na 150 min lirów 
grzywny za nazwanie b.deputowanego 

.N a i^  DaUi „stalinistą”, wkwietnhi 1995 £ 
na 20 mbi lirów grzywny za określenie eks- 
kolegi partyjnego mianem „kretyna”. W  li­
stopadzie 1995 roku dostał 5 miesięcy wię­
zienia (z zawieszeniem) za groźby „poła­
mania kości’* prokuratorowi Abate. Ma 
także na-swym konciewyrok (z paździer­
nika 1995 roku) 8 miesięcy więzienia, tak­
że z zawieszeniem, za przyjęcie 200min 
lirów łapówki odkoncemu Erumont

USA

Próba jądrowa w Neyadzie
Stany Zjednoczone przeprow a­

dziły w czw artek  w N evadzle pod­
ziemną próbę z radioaktywnym plu­
tonem  -poinform ow ało M in iste r­
stwo ds. E nergetyki USA.

Według Waszyngtonu, ekspery­
ment ten, podobnie jak dokonana kilka 
miesięcy temu podziemna detonacja, nie 
wywołuje łańcuchowej reakcji jądrowej 
i nie narusza zakazu przeprowadzania 
prób nuklearnych.

Jednakże po wcześniejszej próbie 
rozległy się w  USA głosy, że może to 
zostać wykorzystane przez Rosję i

Chiny jako  pretekst do kontynuowania 
regularnych podziemnych prób jądro­
wych. Izba Reprezentantów wezwała 
w ręcz rząd USA do wstrzymania eks­
perymentów, podkreślając, że są one 
niezgodne z duchem ustawy.

Jak poinformowało amerykańskie 
ministerstwo, dwa ładunki plutonu o 
wadze 77 i 50 gramów zostały zdetono­
wane w  czwartek w  podziemnej komo­
rze na głębokości niemal 300 metrów. 
Celem eksperymentów jes t zapewnie­
nie bezpieczeństwa amerykańskiemu ar­
senałowi nuklearnemu.

Medycyna

Piwo dobre na serce

Prezentacja
książki

W  k się g a rn i w y d aw n ictw a 
„M intis” odbyła się p re zen ta c ja  
k s ią ż k i z n a n e g o  s p e c ja l is ty  
ochrony przyrody i publicysty, dy­
rek to ra rezerw atu „Ż uvin tas” Vy- 
ta u ta s a  N e d z in sk asa  „ Ż u v in to  
sziokiadieniai” ( „D ni powszednie 
Ż uvintasu”). K siążkę p rzedstaw ił 
d y rek to r „M intisu” A leksandras 
K rasnovas.

V. Nedzinskas podziel iłsię myśla­
mi o powstaniu Żuvintasu, jego dniach 
powszednich, dalszych planach twór­
czych. Autorowi książki gratulacje d o ­
żył i mówił o aktualnych problemach 
rezerwatu wiceminister ochrony środo­
wiska Danius Żygis.

V.Nedzinskasowi gratulowała mło­
dzież i koledzy, miłośnicy jego talentu.

R.SZINKUNAS

Na -  Litexpo ”

W listopadzie - 
tradycyjne święto 

mody
Jak poinformowała nas główna orga­

nizatorka dorocznego Tygodnia Mody 
Rasa Keliuotyte, wbrew różnym smut­
nym prognozom, tradycyjne święto mody 
litewskiej odbędzie się. Będzie to siódma 
z kolei tego rodzaju impreza, na którą sta­
wia się zwykle cała śmietanka towarzy­
ska Wilna, przychodzi dużo młodzieży.

Tegoroczny tydzień Mody zostanie 
zainaugurowany na „Litexpo” 14 listopa­
da i potrwa do 16. Przedstawi się na nim 
jesienno-zimowe kolekcje najlepszych li­
tewskich projektantów oraz studentów 
Wileńskiej Akademii Sztuk Pięknych. 
Imprezą organizują: ośrodek wystaw „Li- 
texpo”, Samorząd Wileński, Wileńska 
ASP oraz spółka „Tydzień Mody”.

Inf. wL

Opinie

Późne, ale godne 
pochwały 

przejrzenie
Przypuszczam, że nie tylko mnie 

zaskoczyły wiraże wyborcze w obozie 
konserwatystów. Dotychczas byli oni 
głusi na wołanie - w tym również moje 
- aby nie stawiać przeszkód na drodze 
wyborczej działaczowi na wychodź­
stwie, który już wiele dokonał. Wresz­
cie ogłoszono: Valdas Adamkus nie bę­
dzie miał przeszkód.

Co prawda, w tej historii nie 
wszystko jest zrozumiałe: publikowane 
w  prasie opinie YLandsbergisa i jego 
zastępcy A.Vkłżhmasa jak gdyby repre­
zentują stanowiska różnych partii. Mam 
nadzieję, że obaj liderzy partii osiągną 
porozumienie i decyzją zapadnie na ko­
rzyść Adam kusa oraz wyboru demo­
kratycznego.

Nagły zwrot na piętach o 180 
stopni dla polityków nie je s t czymś 
nowym. W konserwatywnej „czysto­
ści” konserwatystów litewskich.może 
jest to nieco niezwykłe i w  tej historii, 
m oim zdaniem, nawet nieco spóźnio­
ne.-Ale liaw et takie przejrzenie jeśf 
godne pochwały.

Prawnik A rtu ras  PAULAUSKAS

7. konferencji prasowej

I ja tam byłem, 
piwo piłem...
K ażdy, k to  odw iedzi w dniach  

1 9 -2 1  w rześn ia  br. W ileński P a ­
łac K oncertow o - Sportow y, p a r a ­
f ra z u ją c  p o p u la rn e  s tro fy  b a jk i, 
będzie m ógł pow iedzieć: „ I  j a  tam  
byłem , p iw o p iłem ” . Bo ja k  nie 
u ra c z y ć  się  p iw em , n ie sp ró b o ­
w ać, k tó ry  z p re z e n tu ją c y c h  tu  
sw oją p ro d u k c ję  brow arów  Litwy 
w yróżn ić, zaliczyć do g ro n a  czo­
łow ych p ro d u c en tó w  tego  z łoci­
stego n apo ju .

A uczynić to napraw dę będzie 
n ie tak  łatw o, w szak p rócz zdolno­
ś c i degusta to rsk ich  i „ krzepk ie j” 
g łow y, trzeba  też  m ieć g ru b ą  sa­
kiewkę. (W stęp - 5 L t., cena piwa 
od 1,5 L t do  5 L t za  0,5 litra). Jak  
pow iedział na konferencji prasowej 
prezes Stow arzyszenia Piw owarów 
P etras Poszkus, na św ięc ie piw a 
„B alto ji pu te le” („B ia ła  p ianka”) 
u d o stęp n ią  sw ą  p rodukc ję sm ako­
szom  tego  napoju brow ary  - cz łon­
kow ie s tow arzyszenia , k tóre w y­
tw a rz a ją  90 proc . ogó lnej ilośc i 
p iw a p rodukow anego  w  naszym  
kra ju . A  zatem  m ożna tu  spróbo­
wać piw a 50 gatunków , o m ocy od 
10 do 21 bal. P rócz znanych  firm  
jak  „K alnapilis”, „Vilniaus Tauraś”, 
„B irżu  a lu s” , „U tenos g e rim a i”, 
„R agu tis” w  św ięcie uczestn iczy  
szereg innych, mniej,.znanych bro­
w arów , ja k  też  firm y w ytw arzają­
ce produk ty  spożyw cze przydatne 
do piw a. S ą  tu  sery  z  „Rokiszkio 
su ris” , w yroby m ięsne firm y „N e- 
m atekas” z Rum szyszek (rej. ko- 
szedarski), w ędzone ryby SA „Żu- 
v is” z K ow na i in. S łow em , ja k  lu­
dzie powiadają, „będzie piw ko i do 
p iw ka” . Św iąteczny nastró j stw o­
rzy  przygotow any program , w  któ­
rym  n ie  zabraknie piosenek , p rzy­
pow iastek  o  p iw ie, w ystępów  ze­
społów folklorystycznych; konkur­
sów  i gier.

Organizatorzy święta spodzie­
w ają się, że przyczyni się  ono do 
kształtowania kultury spożycia tego 
napoju, co z kolei m oże dodatnio 
wpłynąć na zm niejszenie się  spoży­
cia wyskokowych trunków. Wszak 
przeciętny m ieszkaniec Litwy spo­
żył w roku ub. 37 1 piwa, podczas, 
gdy każdy Niemiec rocznie wypija 
ponad 1571 tego napoju.

D anu ta  DANOW SKA

Kardiolodzy amerykańscy z  Ka- 
iser Perm anente Medical C enter w 
Oakland (Kalifornia) ankietowali 130 
tys. pacjentów na tem at spożycia róż­
nych napojów i obserwowali ich przez 
8 la t  Te szeroko zakrojone badania 
doprowadziły do wniosku, że um iar­
kowane spożycie piwa, zwłaszcza w  
przypadku mężczyzn, przeciwdziała 
chorobom serca. Badania opisało mo­
n ach ijsk ie  czasopism o lek a rsk ie  
„A erztlkhe Praxis”  w ostatnim  nu­
merze, który ukazał się akurat przed 
tradycyjnym Świętem Piwa (Okto- 
berfest) w  Monachium.

Ju ż  w pierwszym dniu wystawy 
„Sensation” w londyńskiej Royal 
A kadem y zirytow ani zw iedzający 
uszkodzili kontrow ersyjny p o rtre t 
m orderczyni dzieci M yry Hindley. 
W ykonany przez M arcusa Harveya 
obraz powinien zostać odrestauro­
wany w ciągu tygodnia i wróci na 
wystawę - poinform owała w piątek 
rzeczniczka Royal Akademy.

Pewien bezrobotny oblał obraz czer­
wonym, niebieskim i czarnym atramen­
tem. Oświadczył, że obraz gloryfikuje 
monstrualną morderczynię. Wkrótce po-

Wg naukowców to dobroczynne dzia­
łanie piwa zapewniają zawarte w  nim sub­
stancje smakowe, tzw. polifenole. Ich kon­
centracja zależy od składu słodu i zawarto­
ści alkoholu. Wyraźniejszy efekt wprzypad- 
ku płci męskiej wynika prawdopodobnie 
stąd, że pije ona więcej i preferuje mocniej­
sze gatunki. Dobroczynne polifenole arajdu- 
ją  się także w  winie, o  czym naukowcy in- 
fomiowalijuż wcześnhj, wzbudzając satys­
fakcję we Francj i i  innych krajach o wyso­
kim spożyciu tego napoju alkoholowego.

Lekarze ostrzegająjednak, że prze­
sada w piciu piwa, czy wina grozi róż­
nymi schorzeniami.

tem zatrzymany został artysta, który rzu­
cił w obraz czterema jajkami.

M atka jednej z  ofiar Hindley po­
w iedziała prasie, że ludzie ci dobrze 
postąpili próbując zniszczyć obraz. 
Inna wyraziła rozczarowanie, że zo­
stał tylko uszkodzony, a  nie całkowi­
cie zniszczony.

Obraz ten uchodzi za najbardziej 
kontrowersyjny eksponat na „Sensa­
tion”. Myra Hindley została w  1966 r. 
skazana na dożywocie razem ze swym 
kochankiem za mordowanie i seksualne 
wykorzystywanie dzieci.

o l i c
Jak  podaje dział Sztabu Inform acji MSW  RL, 18 w rześnia br. w k ra ju  

zanotowano 180 przestępstw, w tym : 4 obrażenia ciała, 14 chuligańskich 
ekscesów, 8 rabunków, 154 kradzieże. Skradziono 12 samochodów, zna­
leziono - 9.

Zarejestrowano 15 wypadków dro­
gowych i 6 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 6 osób. Zatrzymano 36 podejrzanych 
o popełnienie przestępstw.

Obrażenie ciała

18 września o godz. 21 min. 25 do 
wileńskiego szpitala Czerwony Krzyż 
przywieziono z Zarzecza Z. (ur. 1977 
r.) z ranami kłutymi brzucha. Trwa 
śledztwo.

Rabunek

18 września o godz. 3 min. 45 w 
Niemieżu (rej. wileński) 5 mężczyzn 
zagrodziło drogę mercedesowi benz 
208D, prowadzonemu przez O. Napast­
nicy uderzyli kierowcę butelką po gło­
wie, zabrali samochód, w którym było

350 par męskiego obuwia i torba z 
400 litami, 300 USD i dokumentami i 
odjechali. Tego samego dnia, o godz. 
9 min. 30 samochód znaleziono w 
M ocieiszkach, obok drogi Wilno- 
M iedniki, przy czym zostały w  nim 
102 pary butów.

Trotyl na każdym kroku

18 września o godz. 18 min. 30 w 
śmietniku w  damskiej toalecie w barze 
„Putinai” w Olicie znaleziono 2 kawa­
łki trotylu po 400 g. Ładunek unieszko­
dliwili saperzy z „Aras”. 19 września 
około godz. 7 znaleziono podłożony pod 
drzwi mieszkania sŁ komisarza KP Olity 
i rej. olickiego V. Grigaravicziusa jesz­
cze jeden ładunek wybuchowy - 400 g 
trotylu.

Przygotowała Irena  LITW IN

Wystawa

Ataki na obraz
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Wybory

Programy różnią się w szczegółach
Cele, których realizację obiecują 

w swoich program ach ugrupow ania 
biorące udział w wyborach, są podob­
ne. Większość chce m.in. dokończe­
nia pryw atyzacji i przeprow adzenia 
reform  socjalnych; obiecuje bezpiecz­
ne ulice i większe upraw nienia dla 
samorządów; zapewnia, że wprowadzi 
Polskę do NATO i UE. Różnica zdań 
dotyczy szczegółowych rozwiązań, a 
najbardziej dzielą kwestie światopo­
glądowe.

O konieczności dokończenia prywa­
tyzacji mówią wszytkie komitety. UW  
podaje nawet datę: zrobi to do2000r.SLD . 
chce, by za 4  lata udział sektora prywat­
nego w  dochodzie narodowym sięgał 75 
-80  proc. Szybkiej prywatyzacji domaga 
się Unia Prawicy Rzeczpospolitej. UP 
przestrzega, że  należy ..zatrzymać cha­
otyczną wyprzedaż majątku", bo tylko 
wtedy prywatyzacja będzie skuteczna. 
PSL choć zastrzega, że nie jest przeciw­
nikiem prywatyzacji, uważa, że nie może 
ona oznaczać „wywłaszczania mas na 
rzecz nielicznych obywateli” . Według 
PSL, w  procesie prywatyzacji państwo 
nie może utracić kontroli nad proporcja­
mi między kapitałem zagranicznym a ro­
dzimym. ROP i AW”S” i Naródowo- 
Chrześcijańsko-Demokratyczny Blok dla 
Polski mówią o powszechnym uwłasz­
czeniu.

UW  i UPR domagająsię ponadto zli­
kwidowania monopoli, m.in. w telekomu­
nikacji, energetyce i gazownictwie. Prze­
ciwnego zdania jes t SLD. PSL nie wy­
powiada sięjasno w  tej sprawie. Według 
Stronnictwa; sektory, w  których państwo 
zachowa kontrolę powinny być dopiero 
określone.

Wśród polityków panuje raczej zgo­
da, że pieniądze żprywatyzacji powinny 
pójść na reformę systemu emerytalnego, 
nie m a bowiem różnicy zdań w  kwestii 
poprawienia sytuacji emerytów i renci­
stów. Nowy system emerytalny zamiast 
jałmużny - tak widzi to UW, która chce 
oprzeć nowy system na indywidualnych 
kontach emerytalnych i prywatnych fun­
duszach emerytalnych. Emeryci nie mogą 
być dłużej na garnuszku państwa -  twier­
dzi Krajowa Partia Emerytów i Renci­
stów, która równieżpostuhije samodziel- 

~ ne fundusze emerytalne. Podobnie widzą 
to AW”Ś”, UPR (chce także dopuszcze­
nia na rynek zagranicznych firm ubezpie­

czeniowych i funduszy emerytalnych) 
oraz BdP. ROP chce, by fundusze były 
gwarantowane przez państwo. UP nato­
miast uważa, że ubezpieczenia społecz­
ne powinny być i obowiązkowe i dobro­
wolne. SLD zapewnia, że nie zapomni o 
ochronie dzisiejszych emerytów, którzy nie 
skorzystają z  dobrodziejstw reformy. Z 
myślą o rolnikach PSL zaproponowało 
stworzenie Funduszu Emerytalnego Rol­
ników, który zabezpieczałby ich starość. 
Decentralizacja państwa i silny samorząd 
- z  tym hasłem również zgadzająsrę ugru­
powania, choć zdania są podzielone co 
do kształtu samorządu terytorialnego. Np. 
wprowadzeniu powiatów forsowanych 
przez UW  sprzeciwia się PSL. Według 
UP, o kształcie samorządu powinno za­
decydować referendum. Różne ugrupo­
wania widzą finanse gmin: UW  chce im 
przekazać 60 proc. pieniędzy publicznych, 
BdP - 40 proc., UPR - 30 proc., a  ROP - 
25 proc.

Członkostwo w  NATO i UE to bez- 
przecznie priorytety polityki zagranicznej 
dla większości ugrupowań czyli: AW”S”, 
KPEIR, ROP, SLD, UP i UW. PSL 
zwraca jedynie uwagę, że bez odpowied­
niego przygotowania integracja z  UE 
może „załamać” polskągospodarkę; cho­

dzi przędę wszystkim o dostatecznie dłu­
gie okresy przygotowawcze dla rolnictwa 
, Również UPR uważa, że integracja po­
winna być tak przeprowadzona, by zapew­
nić modernizację polskiego przemysłu. 
Według BdP wspólna Europa to Europa 
Ojczyzn.

Ugrupowania różnic natomiast widzą 
współpracę regionalną UW stawia na 
Trójkąt Weimarski. UPR szukałaby raczej 
zbliżenia z  Ukrainą i państwami bałtycki­
mi, a BdP chce współpracować przede 
wszytkim z Czechami, Słowacją Ukrainą 
Węgrami i Niemcami.

W kwestii bezpieczeństwa na ulicach 
wszystkie ugrupowania mówią jednym 
głosem: więcej pieniędzy dla policji i krót-' 
sze postępowanie sądowe. Poglądy roż- 
niąsię, gdy chodzi o szczegółowe rozwią­
zania. UPR chce przywrócenia kary śmier­
ci za zabójstwa z winy umyślnej. BdP za­
mierza zaostrzyć kary za przestępstwa 
przeciwko życiu. UP wolałaby natomiast 
zaostrzyć warunki odbywania kary dla 
przestępców najbardziej zdemoralizowa­
nych. Zapobieganie narkomanii i patolo­
giom społecznym gwarantująSLD, PSL i 
BdP.

.Walka z korupcjąto hasło z kilku pro­
gramów wyborczych. AW”S ROP i UPR

zapowiadają że przeprowadzą lustrację, 
co do której krytycznie odnosi się SLD. 
Obiecująrównież, że zapewnią Polakom [ 
dostęp do ak t UW i AW”S” domagają 
się ograniczenia immunitetu parlamen­
tarnego w sprawach nie związanych z] 
działalnością polityczną posła lub sena-[ 
tora. UP uważa, że majątek i dochody] 
polityków powinny być jawne.

Ochronę życia poczętego i zakazi 
aborcji zapisały w swoich programach:[ 
AW”S”, ROP, UPR i BdP. Natomiast 
SLD jest za świadomym macierzyń-1 
stwem. Według Sojuszu, usuwaniu nie] 
chcianych ciąż nie zapobiegnąprzepisy 
-ustawowe, a jedynie oświata seksualna.

Najskromniejszy program - tylko 4 
punkty - przedstawiło Krajowe Porozu­
mienie Emerytów i Rencistów RP. Obie­
c u j  zlikwidowania podatku dochodowe­
go od osób, ktÓTych dochody są niższe 
od minimum socjalnego, reformę syste­
mu opieki zdrowotnej, zwiększenie kon­
kurencyjności rolnictwa i przekazania 
symbol iczną opłatą mieszkań kwaterun­
kowych ich lokatorom

NA Z D JĘ C IU : w k am p a n ię  
przedwyborczą partii prawicowych 
aktyw nie, zaanga/żow ał' się Lech 
W ałęsa .

Fot. EPA-ELTA

Bliski Wschód

Arafat odrzuca 
porozumienie

Przewodniczący Autonomii Pale­
styńskiej Jase r A rafa t odrzucił po­
rozumienie wynegocjowane między 
am erykańskim  właścicielem n ieru­
chom ości Irvingiem  M oskowitzem  
i izraelskim  m inistrem  bezpieczeń­
stwa w ewnętrznego Awigdorem Ka- 
halanim , na mocy którego trzy  rodzi­
ny izraelskie zajm ujące domy w arab ­
skiej części Jerozolim y wyprow adzą 
się, a ich m iejsce zajm ie dziesięciu 
żydowskich studentów.

Arafat, który przybył do Kairu na 
posiedzenie Rady Ministerialnej Ligi 
Arabskiej powiedział, że porozumienie 
jes t podjętą przez rząd izraelski próbą 
skolonizowania Ras el-Amud, co sta­
nowi pogwałcenie wszystkich zawar­
tych dotąd porozumień. Palestyński 
przywódca podkreślił, że niezbędna jest 
całkowita ewakuacja osadników.

Wcześniej rzecznik Arafata Maru- 
an Kanafani powiedział o zaakceptowa­
nym przez premiera Netanjahu porozu- 

/mieniu, że osiągnięty kompromis „nie 
■ stwarza przesłanek do rozwiązania po­
kojowego, ale do eksplozji przemocy”.

Porozumienie przewiduje, że rodzi-1 
ny żydowskich osadników wyprowadzą 
się z zajmowanych od pięciu dni domówi 
w arabskiej dzielnicy wschodniej Jero­
zolimy Ras el-Amud. Ich miejsce ma| 

_ jednak zająć dziesięciu studentów szkoły 
religijnej (jesziwy), którzy mają opieko­
wać się domami.

Walia

Wygrali zwolennicy decentralizacji
N iez n ac zn ą  p rz ew a g ą  n iespe­

łn a  0 ,6  p ro c e n ta  (co o d p o w iad a 
p rz e w a d z e  6721 głosów ) w y b o r­
cy w W alii p o p a r li rząd o w e p lany  
u tw o rzen ia  zg rom adzen ia  konsty­
tu cy jn eg o  w te j je d n e j z  cz terech  
części Z jednoczonego  K ró lestw a. 
F rek w en c ja  w yniosła ok. 50 proc .

W  ub. tygodniu w  referendum  
konstytucyjnym  głosowali wyborcy 
w Szkocji, popierając ideę przywró­
cenia - po blisko 300 latach ^parla­
m entu w Edynburgu.

W głosowaniu w  Walii wystąpiły 
znaczne różnice geograficzne - płd. 
W alia i g łów ne m iasto .C ard iff gło­
sow ały „przeciw” , zaś północ, gdzie 
wpływ y walijskich nacjonalistów są 
siln ie jsze, a w alijsk i język  bardziej 
rozpow szechniony, głosowała „za”. 
Wynilcgłosowania do ostatniej chwili 
był niepewny. Po rozpoczęciu podli­
czania głosów zanosiło się ńa poraż­
kę rządu. „Jest to głos za W alią  na 
który długo czekaliśmy” - powiedzia­
ła radiu BBC zw olenniczka decen­
tralizacji. Inni zw racają uwagę, że 
Walia staje się nie tylko organizmem 
adm inistracyjnym  i geograficznym, 
ale rów nież politycznym  - po raz 
pierwszy od XIII wieku, kiedy to zo­
stała podporządkowana A nglii.'

Laburżyści i nacjonaliści z róż­

nych względów w itają wynik referen­
dum z zadowoleniem. Opozycyjni kon­
serwatyści, którzy prowadzili kampa­
nię przeciwko zgromadzeniu kwestio­
nują mandat proponowanego zgroma­
dzenia, które faktycznie poparła tyl­
ko 1/4 wyborców. D affyd W iggley - 
lider w alijskich nacjonalistów  Plaid 
Cymru - pow iedział, że „w ynik g ło­
sowania obrośnie legendą”, a zwolen­
nicy decentralizacji w „najśmielszych 
nadziejach nie spodziewali się, że zdo­
będą przytłaczającą większość” . Wig- 
gley spodziew a się, że presja przy­
znania zgromadzeniu rzeczywistych 
uprawnień ustawodawczych będzie 
Się nasilać. Laburżyści w idzą wynik 
głosowania w-kontekśćie ambitnych 
planów reformy konstytucyjnej. Nie­
zależni obserw atorzy nie w yklucza­
j ą  że w  świetle nieznacznej przewa­
gi, którą uzyskali zwolennicy decen­
tralizacji rząd będzie miał problemy.

Czterech laburzystow skich po­
słów z Walii wyłamało się z linii par­
tyjnej i przeszło na stronę przeciwni­
ków decentralizacji.

60-osobowe Zgrom adzenie Par­
lam entarne z siedzibą w C ard iff bę­
dzie w ybierane na 4 lata. W oparciu 
o m ieszaną ordynację wyborczą od­
powiedzialne będzie za gospodarowa­
nie budżetem w wysokości 7 mld fun­

tów (12 m ld dolarów). Tyle wynosi 
walijska część budżetu w  brytyjskiej 
państwow ej kasie. Zgrom adzenie 
będzie decydować, w jakiej propor­
cji przeznaczyć tę-sumę na służbę 
zdrowia, oświatę, transport, itd.

Zgromadzenie nie będzie miało 
inicjatywy ustawodawczej, choć bę­
dzie mogło sugerować parlamento­
wi westminsterskiemu, by uchwalił 
ustawę w jak ie jś  kwestii. Zgroma­
dzenie będzie adoptować ustaw o­
dawstwo centralne do lokalnych po­
trzeb  i w przeciwieństwie do parla­
mentu w Szkocji nie będzie miało 
nic do powiedzenia w sprawach po­
datkowych. Większość urzędników 
obecnego m inisterstw a ds. Walii 
łącznie z ministrem przeniesie się do 
Cardiff, w Londynie pozostanie tyl­
ko biuro. M inister ds. Walii będzie 
pośredniczył między zgromadzeniem 
w C ardiff a rządem w  Londynie, 
będzie też zabiegał o interesy Walii 
w Unii Europejskiej.

Z grom adzenie rozpocznie 
działalność od 2000 r. Wybory od­
będą się  w 1999 r., a jeszcze na je ­
sieni br. brytyjski parlament będzie 
debatował' nad przepisami wyko­
nawczymi w spraw ie szkockiego 
parlamentu w Szkocji i zgromadze­
nia w Walii.

Kurierem
•  P rez y d en t F ran c ji Jacques 

C hirac, k tóry od czwartku wieczo­
rem  przebywa w W eimarze na 70. 
szczycie francusko-niemieckim, od­
wiedził dawny hitlerowski obóz kon­
centracyjny w Buchenwaldzie, poło­
żonym niedaleko W eimaru. Chirac 
udał się do obozu sam, bez współpra­
cowników i dziennikarzy, by oddać 
hołd 56 000 ofiar, które poniosły tam 
śm ierć w okresie nazistowskim.

•Francuzi i Niemcy zawarli w We­
imarze porozumienie w sprawie utwo­
rzenia uniwersytetu francusko-nie- 
mieckiego w ramach umacniania ich 
współpracy w dziedzinie edukacji i 
kultury. Porozumienie, podpisane w 
czasie 70. szczytu francusko-niemiec- 
kiego, przewiduje uruchomienie sie­
ci placówek francuskiego i niemiec­
kiego szkolnictwa wyższego, które 
będą realizować zintegrowany pro­
gram i wspólne projekty badawcze.

•P ap iesk a  R ada Iustitia et Pax 
zwróciła się do krajów bogatych oraz 
ich przywódców politycznych i go­
spodarczych o szybką realizację zo­
bowiązań do zmniejszenia zadłużenia 
krajów  Trzeciego Świata. W  doku­
mencie skierow anym  do międzyna­
rodow ych instytucji finansowych i 
rząd ó w , p r z e d ' w yznaczonym  w 
Hongkongu spotkaniem  gubernato­
rów Banku Światowego i Międzyna­
rodow ego Funduszu W alutowego, 
Papieska R ada Iustitia et Pax pod­
kreśliła, iż za opóźnienia w rozwią­
zaniu problemu zadłużenia światowe­
go płacą zawsze ubodzy oraz zauwa­
żyła, iż„n le ma mowy o rzeczywistej 
globalizacji bez odnowienia poczucia 
międzynarodowej solidarności**.

•P rezyden t Rumunii Emil Con- 
stan tinescu  zaprosił prezydentów  
Polski Aleksandra Kwaśniewskiego 
i Ukrainy Leonida Kuczmę na „spo­
tkanie robocze” w  Bukareszcie, ma­
jące na celu wzmocnienie współpra­
cy pomiędzy trzema krajami, poinfor­
mował urząd rumuńskiego prezyden­
ta. W edług Constandnesću, „harmo­
nogram  spo tkan ia w Bukareszcie 
mógłby zawierać dokonanie oceny 
aktywnej roli trzech krajów w kwe­
stii bezpieczeństwa i stabilizacji w 
E urop ie Środkowej ł W schodniej, 
ewolucję procesów demokratycznych 
w tej strefie i perspektywy współpra­
c y  gospodarczej” .

•R osjanie dotychczas nie urucho­
mili odpraw  celnych w terminalu w 
Oczakowie na obrzeżach Moskwy. 
Ambasada polska nadal będzie inter­
weniować a konsulat zaproponował 
kierowcom pomoc. Jak  poinformowa­
no PAP, nadaI nie ma decyzji władz 
rosyjskich w sprawie uruchomienia 
terminalu celnego w Oczakowie. Od­
prawiono tam  jedynie kilka samocho- 
dów-chłodni przewożących szybko 
psujące się produkty. Terminal celny1 
został zamknięty przed tygodniem w 
wyniku kontroli specjalnego oddziału 
milicji do walki z  przestępczością. Ok. 
40 kierowców, nie mającprawaopusz- 
czenia parkingu, nadal oczekuje na 
odprawę swoich ładunków.
" • G r u p a  niemieckich prawico­
wych ekstremistów dotkliwie pobiła 
ośmiu członków młodzieżowego ze­
społu muzycznego w Pritzwalk (Bran­
denburgia). Trzech młodych muzy­
ków musiano przewieźć do szpitala, 
jeden z nich znajduje się na oddziale 
intensywnej terapii - poinformował 
rzecznik prokuratury  w Neuruppin.

•1 7  proc. dzieci w północnoko- 
reańskich przedszkolach jest niedo­
żyw ionych - głosi r a p o r t  OŃ3£- 
ow skiego Światow ego P rogram u 
Żywnościowego opublikowany w Rzy­
mie. Eksperci ONZ mogli zbadać 
dzieci w czterech środkowych i po­
łudniowych prowincjach Korei Pó­
łnocnej, wytypowanych przez rząd 
tego kraju. Stwierdzili m. in. liczne 
przypadki zahamowania wzrostu i 
wagę poniżej średniej. Dyrektor wy­
konawczy program u Catherine Ber- 
I tini przyznała, że badania nie mają 
charakteru  reprezentatywnego, ale 
zdają się potwierdzać informacje o 
powszechnych brakach żywności.
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Gdy powietrze przem yw a oczy
„W ta jem n icze n i” tw ierdzą , 

że gdy R ic h a rd  C h a m b e r la in , 
k ręcąc w A ustra lii d ru g ą  część 
„P taków  ciernistych krzew ów ”, 
zetknął się z je j ob razam i, chciał 
rzucić ak to rs tw o  i re sztę życia 
poświęcić m alarstw u. Dla czytel­
ników „G łosu W ielkopolskiego” 
postanow iłam  zbadać , ile w tym 
praw dy i kim  jest ta  kob ieta wy­
zw alająca w ludziach tęsknotę do 
piękna.

Teresa Debek, malarka i poet­
ka, mieszka w Australii, jest pocho­
dzenia polskiego. Nazywa się  wła­
ściwie Dąbek. - Pani chce zrozu­
mieć moją sztukę? - słyszę, w słu­
chawce m iły głos, niesiony przez 
satelitę z Sydney do mojego euro­
pejskiego ucha. - Nic prostszego, 
musi pani wejść w mój wiek i żyć w 
Australii.

Czuję rozczarowanie, gdyż chwi­
lowo nie jestem w  stanie spełnić żad­
nego z tych warunków, ale okazuje 
się, że to był żart, i otrzymuję nie­
zwykłą szansę poznania tej niezwy­
kłej kobiety.

N a lo tn isku , w tłum ie czeka­
jących, wpada mi w oko jasnow ło­
sa kobieta w dżinsach, k raciastej 
koszuli i brązow ej kam izelce, ma 
najwyżej 155 cm, bystre oczy, w i­
d zące z p e w n o śc ią  w ięc e j n iż  
zw ykły śm ierteln ik ; zm arszczki, 
które w yżłobiło  je j  68 lat życia, 
nadają je j tw arzy w yraz zam yśle­
nia i tolerancji. To musi być ONA. 
Na pow itan ie uśm iecha się , uno­
sząc jeden  kącik u st nieco  w yżej, 
jakby  kpiła z tego , że tak  j ą  tak ­
sowałam.

P lanow ałam  w rócić do E uro ­
py po tygodniu , ale pani Teresa 
n ie pozw oliła na to, tw ierdząc, że

najp ierw  m uszę poznać a tm osferę 
życia W A ustra lii, dopiero  w tedy 
zrozum iem , o czym m ów ią je j  ob­
razy  i w iersze. I rzeczyw iście, z 
każdym  dn iem  odkryw am  w je j  
dziełach coś nowego. Zupełnie ja k ­
by pow ietrze austra lijsk ie przem y­
w ało m i oczy.

Na jednym  z obrazów  Teresy 
D ebek najp ierw  w padł mi w oko 
aborygen łow iący  ryby. N a drugi 
dzień widzę, że jes t zawieszony mię­
dzy niebem a ziemią, w pożarze błę­
k itu (cy ta t z w iersza pani Teresy) 
jakby był symbolem wszystkich abo­
rygenów, żyjących z rybołów stw a. 
K iedy indziej dostrzegam , że woda 
mieni się srebrem - jak  mogłam tego 
w cześniej n ie zauw ażyć? A dop ie­
ro po dw óch tygodniach „s łyszę"  
c ichą m uzykę, dochodzącą z płótna 
Teresy Debek, to w iatr rozdm uchu­
je  ciszę i

dzień liczy godziny 
rozdaje kolory 
zieleń i turkusy 
topi w morza chłodzie 
żagle płyną po niebie 
a słońce po wodzie.
Ale dlaczego te piękne obrazy sto­

j ą  niedbale oparte o ścianę, za stołem, 
za szafą, gdzie akurat znajdzie się 
miejsce, zamiast wisieć w galeriach, 
które z  pocałowaniem ręki urządziły­
by Teresie Debek wystawę? Jak moż­
na chować takie dzieła?

- W cale nie chow am , ja  je  ko­
cham. A ja k  je  dam na wystaw ę to 
w szystkie stracę - żartuje malarka. - 
Zresztą uczestniczyłam ju ż  w różnych 
imprezach Poi-Artu w  Sydney i Ade­
lajdzie.

- Tak, bo my mamę zmusiłyśmy - 
śmieje się pani Jola, jedna z córek Te­
resy Debek. - Mama woli publikować

wiersze, bo jej przynajmniej oryginały 
zostają.

O Teresie D ebek czytałam  w 
P olsce; Izab ella  S kałka-L angier, 
poetka m ieszkająca w N ysie, która 
w czasie jednego  z „W ieczorów  z 
poezją” przeczytała kilka w ierszy 
Teresy D ebek, tak opow iada o re ­
akcji publiczności:

- Zostały one bardzo przychylnie 
przyjęte przez uczestników spotkania. 
N iektóre strofy spotkały się wręcz z 
aplauzem. Spodobała się niewymuszo­
na prostota tych liryków, oraz ich re- 
flcksyjność.

Pani Teresa lubi recytować swo­
je  wiersze przed publicznością, naj­
częściej polską, za co regularnie spa­
da na n ią  grad nagród i w yróżnień. 
Pretensje zg łaszają A ustralijczycy, 
że za mało tworzy po angielsku; jed ­
nak tłum aczenia z  polskiego na an­
gielski J a k  przyznaje sam a pani Te­
resa „zm ieniają atm osferę w iersza 
nie do poznania”.

M am  w rażen ie , że T eresa D e­
bek n iew ystarczająco  dba o p u b li­
city. Jej w iersze ukazu ją się  w ró ż­
n ych  czasop ism ach  i an to log iach  
australijskich i polskich najczęściej 
d la teg o , że je d n a  z có rek  za tro sz ­
czy s ię  o  w y słan ie , lub w ydaw ca 
sam  postara s ię  o m anuskrypt. Z a­
gadnięta o tom iki wierszy, skruszo­
na poetka p rzy zn ała , że  w  P o lsc e  
n ie  w y d a ła  je s z c z e  an i je d n e g o  
tomu.

Podobnie je s t  z  o obrazam i. N a­
byw ają j e  w szczególności konese­
rzy sztuki, dowiedziaw szy s ię  o niej 
za pom ocą prom ocji ustnej. Ceny 
obrazów  są  bardzo różne. K upiec 
naw et n ie  p rzypuszcza , ż e  część 
ceny u iszcza blaskiem  zachw ytu w 
oczach. G dy pani Teresa_widzi, że

ktoś zakochał się  w jej obrazie, nie 
zależy jej na dolarach. Ale gdy czu­
je , że ktoś chce nabyć je j płótno tyl­
ko dlatego, że jakaś prom inentna 
osoba rów nież pow iesiła „D cbeka” 
w swoim  salonie, cena strzela w 
górę jak  rakieta.

Obie formy sztuki, w  jakich w y­
powiada się Teresa Debek, odzwier­
ciedlają je j m iłość do Australii, do 
przyrody tego słonecznego kontynen­
tu i do słonecznego usposobienia Au­
stralijczyków.

- L udzie w  A ustra lii - m ówi 
m alarka - spraw iają w rażenie, ja k ­
by chcieli c ię  objąć. I ja  to  zauw a­
żyłam. Już na lotnisku w padł mi w 
oko ogrom ny napis na ścianie, gło­
szący  ży c io w ą  d ew izę  A u s tra lij­
czyków : Take it easy  - N ie  p rz e j­
muj s ię . :

R ów nież Teresa D ebek trzym a 
s ię  tej zasady. Jej obrazy  u k az u ją  
n a jp ięk n ie jsz e , n a jp o g o d n ie jsze  
strony życia. - Z ła je s t  tak  dużo  na 
Rwiecie, że należy  j e  zw alczać, a 
n ie  kultyw ow ać, um ieszczając na 
p łó tn ie - mówi.

- N ie odczuw a pani po trzeby  
w yrzucen ia z s ieb ie  oburzen ia z  
powodu tych wszystkich złych czy­
nów , ja k ic h  dopuszcza s ię  cz ło ­
w iek?

’ - Owszem , alę raczej w w ier­
szach.

- W łączam - TV 
są  wiadomości
o Boże!
czy mnie wzrok nie myli 
ludzie jak  cienie 
ludzie głodni 
płaczące dziecko 
rozpacz' 
braterskie wojny 
strach i wstyd

nie wiem co robić 
co mnie czeka
w s z a k  z  n im i je s t e m  s p o ­

k re w n io n a
gatunkiem ludzkim
- Dlaczego pani wyjechała.
- To przez księdza - pada natych­

miastowa odpowiedź. Córki pani Te­
resy w ybuchają śm iechem. - Mama 
wszystkim to  powtarza.

- Pow zięłam  tę. decyzję jeszcze  
za  czasów , gdy  g o d n o ść  P olaka 
m ierzono książeczką party jną - w y­
ja ś n ia  pani T eresa. - P racow ałam  
ja k o  laborantka, i m uszę przyznać, 
że lubiłam  m oją pracę. A le to  było 
d la  m nie za m ało . G dy dzieci pod­
rosły , pow róciłam  do  m alarstw a i 
p o ez ji. A le  chyba każdy  w ie, ja k  
w tedy  trak tow ano  artystów  w P o l­
sce, zw łaszcza nieprofesjonalnych. 
Ten system  n ie  pozw olił mi rozw i­
nąć skrzydeł. B ył rok 1978, całym i 
dn iam i dy sk u to w aliśm y  w  dom u: 
W yjechać - n ie  w y jechać?  N ow y 
R ok w italiśm y jeszcze  niezdecydo­
w a n i. P e w n e g o  d n ia  p rz y s z e d ł 
ksiądz po kolędzie. Poprosiliśm y go 
do pokoju  s to ło w eg o , g d zie  przed 
c h w ilą  u czy łam  s ię  francusk iego . 
Z o b ac zy ł po ro z k ła d an e  książk i i 
kase ty , w ięc  p y ta , k to  to  s ię  do ­
k sz ta łc a . Ja  - odpow iadam . Pani? 
A  czy to  n ie  za późno? W tedy zro­
zum iałam , że ja k  n ie w yjadę z tego 
k ra ju , to  s ię  uduszę . T utaj n ik t s ię  
n ie  dziw i i n ie  kp i, że  „s ta ra  baba” 
p isz e  w ie rsze  i w ystaw ia obrazy. 
W prost p rzeciw nie .

Przed samym odjazdem chcę jesz­
cze dowiedzieć się, ja k  to  było z Ri­
chardem  Chamberlainem. - Richard 
C ham berlain? - pow tarza, zastana­
wiając się. - N ie pam iętam  Tyle ludzi 
mnie odwiedza. M oże i był. Czy to taki 
przystojny młodzik?

K rystyna  CZER N Y  
z  Sydney 

„Głos Wielkopolski”

P u sta  w a liz a Koleiny szpieg wśród wynalazców bomby 
atomowej

A gent M oskw yPolitycy rzadko przyznają się do 
niepowodzenia. Na ogół fiasko ne­
gocjacji usiłują pokryć eufemizma­
mi. Amerykańska sekretarz stanu 
M adeleine A lbright nie próbow a­
ła owijać prawdy w bawełnę. Jej kil­
kudniowa podróż na Bliski Wschód 
nie przyniosła żadnych wyników.

Po spotkaniach z  izraelskim pre­
mierem Beniaminem Netanjahu i z 
przewodniczącym Autonomii Palestyń­
skiej Jaserem Arafatem Madeleine 
Albright oświadczyła dziennikarzom, że 
nie jest czarnoksiężnikiem, który wy­
ciąga króliki z  cylindra. Fiasko jej misji 
jest przede wszystkim fiaskiem ame­
rykańskiej polityki zagranicznej w tym 
regionie. Prezydent Stanów Zjedno­
czonych uważa się przecież za ojca 
chrzestnego porozumień w Oslo, a 
rząd USA żyro wał je  podpisem.

I co? Od marca br. zamilkły głosy 
negocjatorów, zamilkł głos rozsądku. 
Beniamin Netanjahu nie wyraża zgo­
dy na wznowienie pertraktacji, dopóki 
Palestyńczycy nie zobowiążą się dó 
całkowitego rozbicia infrastruktury is­
lamskich fundamentalistów. Terroryści, 
szkoleni i uzbrajani w Gazie i na Za­
chodnim Brzegu, mają na sumieniu 
życie dziesiątków obywateli Izraela. 
Arafat oznajmił pani Albright, że „w 
tej sprawie uczyni, co tylko w jego 
mocy”, ale szybko dodał, że moc jego 
jest ograniczona, zaś terror stanowi od­
powiedź Hamasu na rozbudowę osad­
nictwa na Zachodnim Brzegu. Następ­
nego dnia doradca polityczny premie­
ra Izraela Dawid Bar-Ilan wyjaśnił 
zdumionej p. Albright, że „nie można 
zamrozić budowy w osiedlach, tak jak 
nie można zamrozić życia”.

Departament Stanu i Biały Dom 
oceniają niepowodzenie misji pani Al­
bright w znacznie szerszym kontekście, 
aniżeli przepychania Netanjahu z Ara­

fatem; stąd też poważne zaniepokojenie 
zaistniałą stagnacją. Rosja i Chiny po­
m agają Irakowi w produkcji rakiet 
dalekiego zasięgu, Rosja zaangażowa­
na jest w  budowę stosów atomowych 
w Iranie, Syria, uzbrajana dawniej przez 
Związek Radziecki, usiłuje odnowić do­
stawy rosyjskiej broni. Amerykanie zdają 
sobie sprawę, że ingerencja innych mo­
carstw osłabia ich wpływy w  krajach 
arabskich. Aktywny udział w  rozwiąza­
niu konfliktu palestyńsko-izraelskiego 
przywróciłby im utraconą pozycję.

Dyskusja zamiast przy stole roko­
wań odbywa się na łamach prasy i przy­
pomina odwieczne pytanie: co było naj­
pierw - kura czy jajko? Czy proces po­
kojowy został zastopowany przez akty 
terroru, czy przez politykę faktów doko­
nanych, stosowaną przez obecny rząd 
Izraela na Zachodnim Brzegu?

W pierwszej dekadzie września, w 
myśl poprzednich uzgodnień wojska izra­
elskie miały przekazać administracji pa­
lestyńskiej dalsze tereny na Zachodnim 
Brzegu. Netanjahu stoi na stanowisku, 
że dotychczas przekazane obszary prze­
kształciły się w bazy wypadowe terro­
rystów, nie ma więc najmniejszego za­
miaru ułatwiać im zadania także w  przy­
szłości.

Oświadczenie to, złożone podczas 
wizyty Madeleine Albright, lecz pomi­
nięte przez nią milczeniem, zbulwerso­
wało palcstyńskąopinię publiczną. Pod­
czas gdy pani sekretarz stanu obrado­
wała z  Arafatem w jego kwaterze w 
Ramalli, na ulicach miasta tłum palił 
amerykańskie i izraelskie flagi. Naza­
jutrz w opozycyjnej (hamasowej) pra­
sie palestyńskiej ukazała się karykatu­
ra przedstawiająca ją  z naszyjnikiem w 
kształcie gwiazdy Dawida - aluzja do 
jej stronniczości i pochodzenia. Rok 
temu Madeleine Albright, praktykują­
ca chrześcijanka, odkryła, że ma ży­

dowskich przodków.
Czy sekretarz stanu rzeczywiście 

wykazała stronniczość? Jeśli tak, to na 
pewno nie z powodu żydow skiego 
dziadka. Jej wizyta w  Jerozolimie była 
starannie wyreżyserowana. Pokazano 
jej dziennik telewizyjny z ubiegłego mie­
siąca, przedstawiający scenę uścisków 
i całusów Arafata z przywódcą Ha­
masu w  Gazie. Później urządzono spo­
tkanie z ciężko rannymi ofiarami ostat­
niego aktu terroru - w  większości ko­
bietami i dziećmi. Sceny takie ha pew­
no wywierają silniejsze wrażenie niż 
słowa prezydenta Izraela Ezera We- 
izmana, który - zganiony za to przez 
większość członków gabinetu - nama­
wiał panią Albright do wywarcia naci­
sku na rząd, by skłonić go do pewnych 
koncesji na rzecz Palestyńczyków. To 
właśnie po wizycie w szpitalu powie­
działa jednoznacznie, że „nie można 
jedną m iarką mierzyć mordu niewin­
nych ludzi i budowania domów na Za­
chodnim Brzegu”.

Należy pamiętać, że Madeleine Al­
bright reprezentuje interesy swojego 
kraju, że jej oświadczenia nie są  spon­
taniczne. Stany Zjednoczone starają się 
zachować neutralność, jak przystało na 
mediatora, ale nie ulega wątpliwości, że 
silny Izrael, jedyna demokracja i jedyne 
prawdziwie stabilne państwo na Bliskim 
Wschodzie, jest czynnikiem bardziej 
istotnym dla interesów USA niż niewia­
domej proweniencji Autonomia Pale­
styńska. Bez skutecznego nacisku ze 
strony prezydenta Clintona nic ma na­
dziei na to, że rząd Beniamina Netanja­
hu zmieni kurs. Z drugiej strony izrael­
ska polityka twardej ręki popycha lide­
ra OWP w ramiona fundamentalistów.

„Wrócę na Bliski Wschód nie wcze­
śniej, niż liderzy obu stron będą gotowi 
do wzajemnych ustępstw” - oznajmiła 
Madeleine Albright

Roman FRISTER 
zTel Awiwu 

„Polityka”

W y b itn ie  u z d o ln io n e g o  18- 
l e tn ie g o  s tu d e n ta  T h e o d o r e 'a  
H a lla  zw e rb o w a n o  do  z e sp o łu  
p ra cu jąc eg o  n a d  śm ie rc io n o śn ą  
b ro n ią  w 1943 ro k u .

B iofizyk Theodore Hall przy­
znał, że je s f kolejnym amerykańskim 
uczonym  uczestn iczącym  w  pra­
cach  nad bom bą atom ow ą, który 
szpiegow ał na rzecz Zw iązku So­
w ieckiego. Liczący obecnie 71 lat i 
m ieszkający oraz pracujący nauko­
w o w  Cam bridge w  Anglii Hall był 
najm łodszym  z członków  zespołu 
b adaw czego p racu jącego  w  L os 
Alamos w  stanie Nowy M eksyk nad 
konstrukcją pierw szej bom by ato­
mowej. H all, w ybitnie uzdolniony 
student Harvard University, został 
zwerbowany do tego zespołu w  1943 
roku, gdy mia! zaledwie 18 lat. Rok 
później spotkał się  z  agentem  so­
wieckim, żeby poinformować go, że 
Amerykanie pracują nad nowym ro­
dzajem śmiercionośnej broni.

Hall nie odczuwa najmniejszych 
wyrzutów sumienia z  powodu swo­
jego  czynu. Stw ierdził, iż w  1944 
roku „Zw iązek Sow iecki n ie był 
w rog iem , lecz alian tem  Stanów  
Zjednoczonych; sowieci walczyli 
bohatersko z nazistam i, przy w iel­
kich stratach w  ludziach; to zapew­
ne uchroniło zachodnich aliantów 
przed klęską” . Uważa on także, że 
poinform owanie Moskwy o nowej 
broni konstruowanej przez Amery­
kanów pozwoliło „stworzyć dwubie- 
gunowość” świata i w rezultacie za­
pobiegło strasznym  katastrofom .

Stany Zjednoczone, będąc monopoli­
stą, gdy idzie o broń atom ową, mo­
głyby bowiem je j użyć -  uważa Hall - 
na przykład w  1949 roku przeciw ko 
C hinom

U czony twierdzi, że jego decyzja 
o  przekazaniu amerykańskich tajem­
nic prawdopodobnie zmieniła - na lep­
sze - bieg historii.

H all odrzuca z  oburzeniem  ety­
kietkę zdrajcy, choć przyznaje, iż jako 
człowiek bardzo młody był zbyt pew­
ny siebie i być m oże nie rozumiał 
„istoty systemu sowieckiego”. Nie tłu­
maczy, dlaczego nie poprzestał na jed­
nym, informacyjnym spotkaniu z agen­
tem  Moskwy. Przeciw nie - utrzym y­
wał współpracę i w kolejnych latach, 
kaptująć d la Moskwy jako  szpiegów 
kolejnych dwóch amerykańskich na­
ukowców pracujących przy projek­
tach broni nuklearnej. Owi szpiedzy, 
noszący kryptonimy Anta i Adcn, nie 
zostali do tej pory zidentyfikowani.

W szystko  to  o p isa ł w  książce 
„B om bshell: T he S ecret S tory  o f  
America Unknown Atomie Spy Con- 
spiracy”, która nakładem wydawnic­
tw a T im es B ooks/R andom  H ouse 
pojawi się w księgarniach amerykań­
skich 1 października. Jest to zapis po­
nad 100 godzin rozmów prow adzo­
nych przez dziennikarzy J. Albrighta 
i M. Kunstel z  ciężko ju ż  chorym, 
cierpiącym  na raka nei ck i chorobę 
Parkinsona uczonym.

Jan LATUS 
„Trybufta Śląska”
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LTV
8.00 - S. „Niania 2”. 8.30

- Dzień dobry. 10.00 - S. „Noe 
i Kasper", 10.30 - S. „Stela 
Stelaris”. 11.20 - Nasz język.
11.50 - Witaj, Francjo. 12.20 - 
Europejski Plac. 12.50 - Spek­
takl „Święta Zuzanna”. 15.00 

>  .Film fab. „Żył sobie poli­
cjant”. 16.25 - Ratuj przyjacie­
la. 16.55 - Mistrzostwa LLK.
18 JO  |  S. „Śm ierć Jugosła­
w ii”. 19.20 - Szanujmy słowo.
19.30 - W  święcie filmu. 20.00
- M ilioner. 20 .20 - Loteria .
20.30 - Panorama, 21.00 - Pod 
w łasn y m  dac h em . 2 3 .15  - 
Dziennik wieczorny. 23.25 - 
Studio sportowe. 23.35 ? Kon­
c e rt

L N K
8.30  - Mały. detektyw . 

9.Ó0 -  Poranne koło. 10.30 - 
.Sm acznego. 11.00 - C ztery 
koła. 11.30 -  Na jednym  koń­
cu... 12.00 -  Dzika przyroda. 
Lew. 13.00 -  K ibir Tele Vibir.
14.15 -  S. „Baron”. S. „Przy­
bysze” . S. „D ziw na w iado­
m ość” . 17.00 - S. „P iątka”.
18.00 - S. „Podwodne rafy*'.
19.00 - Z  Hollywoodu. 19.30
- B ulw arow e show. 20.00 - 
Wiadomości. 20.20 - A. Gir- 
żadas p rzedstaw ia . 21 .00  - 
F ilm  fab. „G ard e ro b ian y ” .
23 .00  -  S. „C zas przeszły”. 
0 .30  - M agazyn erotyczny. 
0.55 - Jeszcze nie wieczór.

BA ŁTY CK A  TV
8.30 - Ekorózga. 9 .00 'A f 

Poranna kawa. 10.30 -W iado­
m ości. 10.35 - F ilm  anim .
11.00 - Konkursy. 11,30 - Wia­
domości. 11.35 - Moda. 12.00

N IE D Z IE L A .
21 W RZEŚNIA

LTV
8.00 - Świąteczne myśli.

8.25 - Nowości Kościoła Ka­
tolickiego. 8.30 - F ilm  dok.
9.30 - Dla dzieci. 11.00 - Klub 
szachowy. 11.10 - K oncert.
11.30 -  Siedem  d n i Kowna.
12.00 - W  świecie koszyków­
ki. 12.30 - Sport na świecie. 
13.10- Wyścigi motocyklowe.
13.20 -  Podróż z LTV. 13.50 - 
Koncert życzeń. 14.50 - For­
m uła-1. 17.00 - Dla rolników.
17.25 - 30-lccic Kowieńskiej 
Szkoły Koszykówki. 19.00 - 
Zielone drzewo życia. 19.40 - 
Tajemnice historii. 20.30 - Par 
noram a. 21.00 - F ilm  fab. 
„Rybny dzień”. 22.20 - Pro­
gram muzyczny. 23.20 - Dzien­
nik wieczorny. 23.30 - Studio 
sportowe.

L N K
8.30 - Dla dzieci. 9.Ó0 - 

B ulw arow e show. 9.30 - S. 
„Urwisy”. 10.00 - Twój wy­
chowanek. 10.30 - Salon bia­
łego kota. 11.00 - ABC zdro­
wia. Choroby płuc. Przekwita- 
nic. 11.30 - Stary świat prehi­
storyczny. 12.00 - Narodowa 
geografia. 13.00 - Kibir tele 
wibir. 14.15 - S. „Baron” . S. 
„Przybysze” . S. „W ięzień” .
17.00 - Si „Prywatny detektyw 
M arlouj. 18.00 - S. „M olo- 
ney”. 10.00 - „Poirot”. 20.00 - 
Wiadomości. 20.20 - Tele lot­
to. 21.00 - Komedia „Nowicju­
sze”, 22.45 - Kronika krymi­
nalna. 23.15 - Film anim. 23.40 
-  Tajemnice kobiety. 0.05 - 
Niwy. 0.35 - Na jednym koń­
cu... 1.05 - S. „Taran". 

BAŁTYCKA TV
8.30 - M atka Angelika.

-  Studio BBTV. 12.30 - Wia­
domości. 13.00 - MCM przed­
stawia. 14.00 - Nowe twarze.
14.30 - Wiadomości. 15.00 - 
Temat. 15.30 - Wiadomości.
16.00- K oncert 16.30 - Wia­
domości. 16.35-Rozmaitości.
17.00 - S. „MacGyver". 17.50
- Program sportowy. 18.00 - S. 
„Płonąca pochodnia”. 18.50 - 
Program sportowy. 19.00 - S. 
„Dynastia 2. Colbowie”. 20.00
- Humor. 20.30 - Walka słów.
21.30 - S. „Pluskwy” . 22.30 - 
S. „Skrzydła” . 23.00 * Film 
fab. „Pieniądze”. 0.45-8.30 - 
CNN.

- TV-3
9.00 - Teleshop. 9.15 ? Fil­

my anim. 10.05 i  S. „Naresz­
cie dzwonek". 10.30 - Program 
muz. 11.30 - Kulinarne show.
11.55 -S . Sabaliauskas rozma­
wia. 12.20' - Bałtyk w  niebez­
pieczeństwie. 12.45 - Europej­
sk i kale jdoskop. 13.15 - S. 
„Cuda i cudeńka”. 14.00 - S. 
„Telefonpom ocy 9 1 1”. 14.45
- S. „Drużyna „A". 15 JO  - S. 
„W ilk pow ietrzny” . 16.15 - 
Komputerowe cuda. 16.40 - S. 
„Słoneczny patrol”. 17.25 - S. 
„M elrose Place” . 18.10 - S. 
„Beverly Hills”. 19.00 - Wia­
dom ości. 19.15 - S. „M ań- 
m ar”. 19.45 -. Zaśpiewajmy. 
20.10 - S. „Jestca Fletcher”.
21.00 - Film  fab. „C zysty i 
trzeźwy” . 23.00 - Sport. 23.10
- W szystko. 23.40 - Film fab. 
„W idm a” . 0 .20 -  Film  e r o t  
„Eden” .

W IL E Ń SK A  TV
8.10 - Wiadomości z Wil­

na. 8.25 - D la dzieci. 9.50 I  
Jerałasz. 10.15 - O przyrodzie.
11.15- A by Litwie było lep iej-
11.30 - Plejada gwiazd sportu.

9.30 - Poranna kawa. 10 JO  - 
W iadom ośc i. 10.35 -  F ilm  
anim. 11.00-K onkursy. 11.30
- Wiadomości. 11.35 - Vide- 
onowości. 12.00-B B T V T oj> 
20. 14.20 - Rentgen. 14.30 - 
Wiadomości. 15.00 - Reporta­
że. 15.30 - W iadomości. 1 $.05 
-K oncert. 16.30 - Wiadomo­
ści. 16.35-Rozmaitości. 17.00
- S. „M cGyver”. 17.50 - Su- 
p e rp u c h a r P o rsc h e ’ 1997.
18.00 - S. „Zatoka Acapulco”.
19.00 - S. „Dynastia 2. Colbo­
wie”. 20.00 - S. „Życie Leonar­
da da Vinci”. 21.00 - Film  fab. 
„Manipulator”. 22.35 - S. „Na 
zdrow ie” . 23 .00  - Program  
sportowy. 23.30 - Sportozau- 
ry. 0.05-8.30 - CNN.

TV-3
9.00 - Teleshop. 9.15 - 

Film anim. 10.05 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 10.30 - Wszyst­
ko. 11.00 - Okno na przyrodę.
1L30 - Kulinarne show. 11.55
- Zaśpiewajmy; 12.20 - Euro­
pejski kalejdoskop. 12.45 - 
Budownictwo. 13 A 5 - S. „Te­
lefonpom ocy 911” . 14.00 - S. 
„Bevcrly Hills, 90210” . 14.45
- S. „Drużyna „A”. 15.30 - S. 
„Z  zam k n ię ty m i o cz am i” .

.17 .15  - Sport na świecie. 17.40
- Randka. 18.00 - Akcenty.
18.25 - Film fab. „Ptaki cier­
nistych krzewów”. 19.15 - S. 
„Marimar". 19.45 - S. Saba- 
liauskas rozmawia. 20.10 - S. 
„Doktor Quinn” . 21.00 - Film 
fab. „Alice tu nie mieszka”.
22.50 - S. „Ulice San Franci­
sco”. 23.40 - Kino.

W ILEŃ SK A  TV 
8.0Ó - Dla dzieci. 9.50 - 

Paluszki lizać. 10.30 - Humor.
10.55 - O przyrodzie. 11.35 - 
Lekcja jęz. litewskiego. ) 1.45

11.45- Z nad  Wilii TV. 12.15- 
Karuzela. 12.50 - Kanał muz. 
dla dzieci. 13.45 - Ja sama: nie 
zważałam na jego zwyczaje.
14.45 - Zawód. 15.40 - Klub 
samotnych serc. 16.15 - S. „Ma­
ria Antonina". 17.15 - Tydzień.
17.45 - Z rób sobie święto.
18.00 - Moje kino. 18.45 - To­
wary i usługi. 18.55 - Skandale 
tygodnia. 19.30-Humor. 20.20
- Fitil. 20.35 - Film fab. „Dziu­
ra”. 22.15 - Towary i usługi.
22.30 - Show I. Demidowa.
23.25 - Patrol drogowy. 23.40
- Kanał muzyczny. 0.45 - Film 
fab. „Niespokojne serca".

YILSAT 
9.05~- M uzyka. 11.15 - 

Przetrwanie. 12.00 - Muzyka. 
18.05 - Film dok. 18 JO  - Cuda 
czarodziejki. 19.00-K alejdo­
skop zniżek. 19.10 - Dotyk.
20.15 - Sztafeta Vilsatu. 21.30
- Film fab. „Kronika jednego 
dnia”. 23.00 - Salon country.
23.40 - S. „Latający lekarze”.

I KAN AŁ R O S JI
7.00 - Film fab. „Zacząć 

likwidować". 8.10 - Film anim.
8.40 - Milion loto. 8.45 -  Sło­
w o duszpasterza. 9.0|0rl4.00,
17.00 - W iadomości. 9.10 - 
B iblioteka domowa. 9.30 - 
Poczta poranna. 10.05 * Hu­
mor. 10.40 - Smak. 11.00 - 
Powrót Galerii Tretjakowskiej.
11.25 - Film fab. „Podróż do 
innego miasta”. 13.00 - Film 
anim. 13.25 - Śpiewa I. M i- 
roszniczenko. 14.15 - Oczywi­
ste, lecz niewiarygodne. 14.45
- Przygody Buratina. 15.50 - 
Ameryka z M. Taratutą. 16.20
- W  świecie zwierząt. 17.20 - 
Koło historii. 18.10 - Film fab. 
,,Zapiski z martwego domu”.
18.50 - S. „K ierunek połud-

- Towary i usługi. 11.55- Wy­
roby z drewna. 12.05 - Pro­
gram A. Politkowskiego. 12.40
- Prasa i muzyka. 13.35 - Zrób 
krok. 14.30 - Sportow y ty­
dzień. 15.00 - Stolica. 15.20 - 
Towary i usługi. 15.40 - Mo­
skw a oczym a A. G ordona.
16.00 -  S. „Maria Antonina”,
16.50 - Z  Moskwy. 17.00 - 
Kamień węgielny. 17.30 - Te­
lefon - 23-55-60. 18.00 - Z 
M oskw y. 18.30 - K oncert.
19.00- Towary i usługi. 19.10
- Fitil. 19.25 t Film fab. 21.25
- W yniki. 22.40 - Film  fab. 
„Biały parostatek”.

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 10.15 - 

Dla dzieci. 10.30 - Kinomania.
11.00 - Salon country. 11.40 - 
Muzylca. 18.05 - Godzina siły 
ducha. 19.00 - K alejdoskop 
zniżek. 19.10- Przepisy Gali­
ny. 19.55 - MS-MIX. 20.25 - 
§..; „K ry m in a ln e  h is to r ie ” .
21.00 - Zatrzymaj się, chwilo.
21.45 - Kłajpedzka TV. 22.15
- S. „Latający lekarze". 23.05
- XL-Music.

I KANAŁ R O SJI
7.00 - Film fab. „Począ­

tek likwidacji", 8.10 - Filmy 
anim . 8.55 - C iągn ien ie  
„ S p o rtlo tto ” . 9 .0 0 , 14.00,
22.45 - Wiadomości. 19.15 - 
Notatki. 9.30 - Dopóki wszy­
scy w domu. 10.10 - Gwiazda 
poranna. 11.00 - Dla żołnierzy.
11.3.0 - Graj, harmonio. 12.00
- Program dla wsi. 12.30 - S. 

' „Podwodna odyseja ekipy Co-
usteau” . 13.20 - Panoram a 
śmiechu. 14.15 - Zaproszenie 
muzyczne. 14.45 - Klub pod­
różników. 15.30 - Filmy anim.
16.20 - Program A. Lubimo- 
wa. 16.50 - D obra okazja.

nie”. 19.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 - Czas. 21.00 - Film 
fab. „Wesele Balzaminowa”.
22.50 - Film fab. „Słomiane 
psy”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Film anim. 6.30 - 

Film fab. „Arabela powraca”.
• 7.30 - Ekspres poranny. 8.30 - 
Telegra. 9.00 - Witaj, kraju.
9.30 - C złow iek na Ziem i.
10.00 - Wiadomości. 10.20 - 
Mecze NBA. 11.15 - Z parla­
mentu. 11.45 • Nowa Rosja.
12.00 - Klasztor Nowodiewi- 
czy. 12.30 - Żyć trzeba łatwo. 
13.00, 19.00 - Wiadomości. 
13.20-Komputer. 13.35-Film  
fab. „C ichy  Don” . 15.25 
Księgarenka. 15.55 - Piłka 
nożna. 17.55 - Teleskop. 18.25
- Chwila prawdy. 19 J 5  - Mia­
steczko. 20.10 - S. „Łagodna 
noc” . 21.25 I  Ś ciśle  tajne.
22.20 - Jubileusz teatru. 0 .10- 
Program muzyczny.

TV POLONIA
8.00 - Folkowe nuty. U.20

- Hity satelity. 8.40 - Sobota w 
Bytkowie. 9.10 - Zaproszenie
- program krajoznawczy. 9.30
- Wiadomości. 9.45 - „A la i 
As” - program dla najmłod­
szych. 10.00 - Lekcja języka 
polskiego dla dzieci. 10.10 - 
„Szafiki” - program dla dzie­
ci. 10.40 - Program dnia i pro­
gnoza pogody. 10.45 - „Zwie- 
rzolub”. 11.00 - Brawo! Bis!
14.00 - Wiadomości. 14.10 - 
Z  dziejów parlamentaryzmu.
14.30 - M agazyn polonijny. 
15^00 - „Melomania”. 15.30 - 
„Arabela” - serial dla młodych 
widzów. 16.00 - „W idget” - 
serial animowany dla dzieci.
16.30 - VOX - program roz­
ryw kow y. 17.30 - „M ów i

17.40 - P rzegląd  p iłkarski.
18.10 - Pieśń’97. 18.55 - S. 
„Kierunek południe". 19.50 - 
Afisz filmowy. 20.00 - Czas.
20.40 - Film fab. „Terminator”.
23.00 - Film fab. „Bankier”. 

RO SY JSK A  TV
6.00 - Film anim. 6.30 - 

Ś. „Arabella powraca”. 7.30 - 
Ekspres poranny. 8.30 - Klub 
L. 9.00 - Witaj, kraju. 9.30’ - 
Przysięga. 10.00 - Wiadomo­
ści. 10.20 - Rosyjskie lotto.
11.00 - Dialogi o zwierzętach.
11.15 - Puls. 11.40 - Nowa 
Rosja. 12.00 - Ludzie, pienią­
dze, życie. 12.30 - Pies Dow- 
ganiego. 13.00 - Wiadomości.
13.20 - 900 metrów sześcien­
nych. 13.35 - Film fab. „Cichy 
Don". 15.35 - Bezkresna pod­
róż. 16.00 - Pow ażna gra. 
16.30-Wszyscy mówią. 16.55
- Podwójny portret. 17,25 - 
Nieznana planeta. 17.55 - Sta­
re m ieszkan ie . R ok 1955.
19.00 - Zwierciadło. 19.55 - S. 
„Łagodna noc”. 21.00 - K-2 
przedstawia. 22.00 - Podium.
22.30 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 23.05 - Film fab. 
„Kronika wymuszonej miło­
ści”. 0.45 - Festiwal filmowy.

TV POLONIA
8.00 - Powitanie. 8.05 - 

Rody Polskie. 8.35 - Śniada­
nie. 9.05 - Spotkania z folklo­
rem. 9.25 - Informacje Studia 
Kontakt. 9.40 - Magazyn kul­
turalny. 10.00 - N iedzielne 
muzykowanie. 10.40 - Spotka­
nie z prof. Wiktorem Zinem.
11.00 - Ludzie listy  piszą.
11.15- Pętla czasu - Livc Mag­
ma. 11.45 - Salon lwowski.
12.00 - Teatr familijny: „Lu- 
dzic ognia” (2) - „Bezimien­
ny", autor: Wojciech Molśki na

się...” 17.50 - Teledyski na ży­
czenie. 18.00 - Teleexpress.
18.20 - Sport z satelity. 19.30
- „Noce i dnie” - serial prod. 
polskiej. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Girl Guide” - komedia prod. 
polskiej. 23 JO  - Panorama.
24.00 - Baw się z nami. 1.10 - 
Wesoło, czyli smutno - Kazi­
mierza Kutza rozmowy o Gór­
nym Śląsku. 2.05 - Sport z sa­
telity.

POLSAT
7.00 - Muzyka. 7.30 - Di­

sco Relax. 8.30 - W  drodze - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 9.00 - Smakosze 
rozkosze. 9.15 - Pan Malinow­
ski. 9.30 - Encyklopedia słów 
w ielkich i m ałych. 10.00 - 
„Głupi i głupszy” - serial anim. 
USA. 10.30-„Power Rangers”
-  ser ia l kom iksow y  U S A .
11.00 - „Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial. 11.45 - Dance 
World - lista. 11.50 - „Model­
ka” (U SA , 1944). 1 3 .4 0 -  
„Pocztówid z  Paryża” - roman­
tyczna komedia USA (1979).
15.30 - Oskar - magazyn fil­
mowy. 16.00 - Egzamin doj­
rzałości. 17.00 -  Informacje. 
17.15 - Halo, miliard-- teletur­
niej. 17.45 - Piramida: gra - 
zabawa. 18.15 - Rykowisko - 
program rozrywkowy. 18.45 - 
„Pacific Blue” - serial sensac. 
USA (1996). 19.35 - Dziewię­
ciu wspaniałych - show. 20.00
-  D isco Polo L ive. 20.55 - 
„Xena, wojownicza księżnicz­
ka” - se r ia l fa n ta s t. USA
(1995). 22.00 - „Brygada Aca- 
pulćo 2” - serial sensac. USA
(1996). 22.55 - „Desperacja”

motywach prozy Józefa Lom­
py. 12.45 - Chochlikowe pso­
ty, cZymi Zmagania z gramaty­
ką. 13.00 - „Muzyczne koło” - 
program dla dzieci. 1 3 .3 0 - 
„K ocie opow ieśc i” - serial 
anim. 14.00 - Transmisja Mszy 
św. z  kościoła św. Wojciecha 
w Warszawie. 15.00 - „Skar­
biec”. 15.30 - Salonowe po­
tyczki. 16 .00-„Podwieczorek 
przy m ikrofonie” - program 
rozrywkowy. 17.00 - „Maria 
Rodziewiczówna” - film dok.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Prawdziwe przygody prof. 
Thompsona” - serial animowa­
ny dla dzieci. 18.40 - „D o­
tknięcie nocy” - film sensac. 
prod. polskiej. 20.40 - Dobra­
nocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - Film fab. 22.50 - Wie­
czór wyborczy. 4.00 - Teledy­
ski na. życzenie. 4.10 - Pętla 
czasu: Livc Magma.

POLSAT
7.00 -  Muzyka. 7.30 - Di­

sco Polo Liyc. 8.30 - Jesteśmy 
- magazyn programów religij­
nych. 9.00 - M ultimedialny 
odlot - magazyn komputerowy.
9.30 - Klip Klaps - najmłod­
sza l is t r  przebojów. 10.00 - 
„Robinson Sucroe" - anim- se­
rial przygód. 10.30 - „Power 
Rangcr" - serial anim. 11.00 - 
Disco Rclax. 12.05 - „Pomoc 
domowa” - ameryk. serial ko- 
med. 12.35 - „Ptaki ciernistych 
krzewów" (Australia, 1983).
13.35 - „Kochany chrabąszcz" 
(USA, 1969). 15.30 - Rekiny 
kart - teleturniej. 16.00 - Dy­
żurny satyryk kraju - program 
Tadeusza Drozdy. 16.30 - Pi­
ramida; gra - zabawa; 1-7.00 - 
Informacje. 17.15 - Miłość od 
Ipiorwszego wejrzenia: 17.45 -

(USA, 1991). 0.45 - „Nade i 
Stacey 2” - ameryk. sorial ko­
ni ed. 1.15 - Playboy. 2.10 - 
„Blob” (USA, 1988). 4.00 - 
Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim -10.00 - „Wszystko 
się kręci” - serial dla młodzie­
ży. 10.25 - „Strefa zagrożenia"
- serial s-f. 11.20 - „Święty” - 
serial sensac. 12.15 - „To zno­
wu ty?” - serial komed. 12.40
- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 13.30 - Ulubione 
kawałki. 14.25 - Ukryta kame­
ra. 14.50 - „Hawaje: świat w 
niebezpieczeństw ie” - film 
dok. USA. 15.40 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.
16.30 - „Sliders” - serial dla 
młodzieży. 17.15 -  „Fudge” - 
serial komed. 17.40 - „Auto­
strada do Nieba” - serial famil.
18.30 - „To znowu ty?” - se­
rial komed, 18.55 - „Wszyst­
ko się kręci” - serial dla mło­
dzieży. 19.15 - „Superpies” - 
dubbing, serial anim. 20.10 -  
Prognoza pogody. 2 0 .1 5 - 7  

■ minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Fudge” - seria l komed.
20.50 - P rognoza pogody.
20.55 - „Siódme niebo” - se­
rial famil. 21.40 - 7 minut - 
wydarzenia dnia: 21.50 -^K a­
meleon” - serial s-f. 22.40 - 
„Crime Story” - serial krymin.
23.30 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.40 - „Pamiętnik Dek- 
ke ra” -  film  sensac. USA 
(1991). 1.20 - Crime Story -

. serial krymin.

„Pacific Blue” - serial sensac. 
USA (1996). 18.40 - „Nowe 
przygody  R obin  H ooda" 
(USA, 1996). 19.35-Dziewię­
ciu wspaniałych - show. 20.00
- Idź na całość - show z nagro­
dami. 20;50 - Anatomia suk­
cesu. 20 .55;- „H ercules 2" 
(USA, 1994). 21.50 - „Poże­
gnanie z  Afiyką” (USA, 1985).
0.40 - Na każdy temat. 1.45 - 
M agazyn sportowy. 3.15 - 
Muzyka.

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-7. 

.8.10 - „Hawaje: świat w nie­
bezpieczeństwie” • film dok. 
USA. 9.00 - „Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim! 10.00
- Ulubione kawałki. 10.50 - 
„Kameleon” - serial s-f. 11.40
- „Sliders" - serial dla młodzie­
ży. 12.30 „Śuperpics” - dub­
bing. serial anim. 12.30 - „Au­
tostrada do Nieba" - serial fa­
mil. 14.15 - „Fudge" - serial 
komed. 14.40 • „Przyjaciel 
wesołego diabła" - polska baśń 
filmowa (1986). 16.20 - „De­
tektywi z wyższych sfer" - se­
rial sensac. 17.10 - „Siódme 
niebo” - serial famil. 17.55 - 
„Ssaki morskie” - serial przy- 
rodn. 18.50 - „Świat pana tre­
nera" - serial komed. 19.40 - 
„Siódemka dzieciakom" - se­
riale anim, 20.10 - Prognoza 
pogody. 20.15 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.25 - „Fudge"
- serial komed. 20.50 •• Progno­
za pogody. 20.55 • „Smak suk­
cesu" - komedia USA (1985).
22.25 - „Ssaki morskie" - se- 

. rial przy rod. 23.20- „Detekty­
wi z wyższych sfer" - serial 
-sensac. 0,15 - Ulubione kawa­
łki. 1.05 - „Policjanci z Mia­
mi” - serial krymin.



KOZIOROŻEC. 
R ozpoczniecie 

aktywną działalność. 
Przedsiębiorcy udadzą się zagrani­
cę w celu realizacji nowego projek­
tu. Pracowników państwowych w 
niedalekiej przyszłości"czeka premia 
za bardzo dobrą pracę. Finansiści i 
pracownicy prasy otrzymają intere­
sującą ofertę pracy, którą warto przy­
jąć , jeś li jesteśc ie rozczarowani 
obecną.

j — przemęczeni i roz­
drażnieni w stosunku do kolegów. 
Taki stan nie będzie sprzyjał ani wa­
szemu zdrowiu, ani stosunkom ze 
współpracownikami i domownika­
mi. Gwiazdy radzą jak najszybciej 
wyruszyć na urlop, gdyż w pełni na 
to zasłużyliście. Młode Byki otwar­
cie wyjaśnią swoje stosunki z  rodzi­
cami, co jest znacznie lepiej, niż po­
tajemnie zgrzytać zębami.

BLIŹNIĘTA.

i

W ODNIK. 
Będziecie musie­

l i  li dobrze popracować 
I przed podpisaniem korzystnej umo­
wy lub zawarciem niezłej transakcji. 
Szczęście wam sprzyja i niebawem 
otrzymacie dobre dywidendy. Bę­
dziecie mogli pomyśleć o rozwinię­
ciu interesu, gdyż te plany z pewno­
ścią uda się zrealizować. Wojskowi 
prawdopodobnie na 2 - 3 lata uda­
dzą się na służbę za granicą. Co 
prawda, nie zawsze się uda zabrać 
ze sobą rodzinę.

RYBY.
W ciężk iej 

chwili skorzystacie z 
pomocy finansowej 

swojej rodziny i przyjaciół, a także 
z ich rady. Potem nastąpią przyjem­
niejsze wydarzenia. Czeka awans 
służbowy, premia i inne dary losu. 
Nie należy jednak pochopnie zabie­
rać się do nowych projektów i warto 
całkowicie zrezygnować ze spekula­
cyjnych transakcji.
___________  BARAN.

( \ 0  Czeka praca w 
u godzinach nadliczbo­

wych, aby w czas wy­
konać skomplikowane zadanie. Pra­
ca się opłaci i w  następnym miesią­
cu będziecie mogli udać się na upra­
gniony urlop. Po ukończeniu projek­
tu komercyjnego przedsiębiorcy nie­
bawem otrzymają znaczne środki i 
będą mogli realizować nowe plany 
w kraju własnym oraz innych.

BYK.
W  tym tygodniu 

b ęd z iec ie  m ocno

gwiazd i dokonajcie ważnych trans­
akcji z  nieruchomościami, rozstrzy­
gnijcie swoje problemy osobiste. Naj­
wyższy czas na uiszczenie podatków, 
nie należy też odkładać innych spraw 
finansowych. Nie przeszkodzą one 
waszym burzliwym romantycznym 
przygodom, nowym znajomościom i 
pozyskiwaniu przyjaciół. Nikt się nie 
oprze waszemu urokowi.

PANNA.
M oże do jść  do 

konfliktu z  partnerami

Również będzie­
cie potrzebowali do­
brego wypoczynku, 

gayz w przeciwnym razie czekają wiel­
kie trudności w pracy. Nastrój może 
poprawić oferta zmiany pracy. Nie 
bierzcie się jednak za to, o czym nie 
macie pojęcia. Dziewczęta marzące o 
małżeństwie otrzymają propozycje 
matrymonialne. Najlepiej wybrać ko­
goś, czyje imię zaczyna się na litery K 
lub M, pozostałym należy odmówić.

biznesu, o ile się poczują oni zawie-1_ 
dzeni. Politykom planety radzą w tym 
tygodniu mniej kłamać, co zresztą 
zawsze jest wadą, która w  tym tygo­
dniu może być fatalna w skutkach. 
Unikajcie spekulacyjnych transakcji 
i romantycznych przygód, gdyż ma­
cie do załatw ienia w iele ważnych 
spraw.
I------------------ WAGA.

N ależy unikać
I _________  wszelkich konfliktów 1

i nie pogarszać stosunków z  kolega­
mi. Strzeżcie siebie i domowników 
przed różnymi przykrościami na uli­
cy. Czas na rozstrzyganie problemów 
finansowych, ale mogą też powstać 
nowe, związane z nieruchomościami 
oraz stosunkami w  rodzinie. Politycy 
powinni zachować czujność. Jedno 
nieostrożne słowo może spowodować 
niezadowolenie kierownictwa.

SKORPION.
Z  powodu swych 

błędów i braku uwa­
g i m ożecie s trac ić 

część zarobionych pieniędzy. W tym 
tygodniu szczególną ostrożność nale­
ży zachować przy kierownicy. Bliscy 
i dzieci m ogą wam sprawić wiele ra­
dości, spotęgowanej powodzeniem w 
pracy oraz otrzymaniem oczekiwa­
nych od dłuższego czasu pieniędzy. 
Pracowników państwowych czeka 
awans, a  wszystkich pozostałych - 
zwycięstwo nad nieprzychylnie usto­
sunkowanymi ludźmi.

   STRZELEC.
/  R ozstrzygniecie 

W  problemy, związane z
— finansami, pożyczka­

mi i inwestycjami. W  operacjach z 
nieruchomościami lepiej zaufajcie 
własnemu doświadczeniu i głowie, 
nie zaś radom innych. Wszystkie wa­
sze poczynania w  tym tygodniu będą 
udane. Nie będzie przeszkód w ro­
mantycznych przygodach i znajomo­
ściach. Wszystkie egzaminy zdacie 
pomyślnie, a długi zwrócicie.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 20 września 
zachmurzenie zmienne, bez opadów. 
Wiatr północny, północno-zachodni 
6-11 m/sek. Temperatura 14-16 stop­
ni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w nocy 
4-9, w dzień 1 1 -16 stopni.

RAK.
Prywatny przed­

siębiorca będzie mu­
siał zaktywizować swoją działalność, 
aby się doczekać pochwały ważnej 
osoby. Zainteresuje się ona wami i 
udzieli poparcia, co niebawem okaże 
się bardzo ważne. W sprawach finan­
sowych nie idźcie na żaden kompro­
mis. Interesy własne są tu sprawą 
świętą. Nie folgujcie sobie i w życiu 
osobistym  przestrzegajcie niemal 
wojskowej dyscypliny.

LEW.
S korzystajcie z 

pomyślnego układu

KALENDARIUM
x Sobota (20.IX) jest 263 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 102 
dni.

x Znak Zodiaku - Panna.
x Imieniny: Dionizego, Eusta­

chego, Euzebii, Faustyny, Filipiny.
x Wschód Słońca - 7.00, zachód 

- 19.23. Długość dnia 12 godz. 23 
min.

x Księżyc. Pełnia - od 16 wrze­
śnia.

x N iedziela (21.IX ) je s t 264 
dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało dni.

x Znak Zodiaku - Panna. 
x Imieniny: Hipolita, Jonasza, 

Mateusza, Miry.
x Wschód Słońca - 7.02, zachód

19.20. Długość dnia 12 godz. 18 
min.

x Księżyc. Pełnia - od 16 wrze­
śnia.

x Poniedziałek (22.IX) jest 265 
dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 100 dni.

x  Znak Zodiaku - Panna. 
x  Imieniny: Maurycego, Toma­

sza.
x  Wschód Słońca - 7.04, zachód

19.18. Długość dnia 12 godz. 14 
min.

x Księżyc. Pełnia - od 16 wrze­
śnia. 3  V  - . .

EKRANY
SKALVIJA - I sala - „Angiel­

ski pacjent** o 11.45,. 14.30, 17.15, 
20. II sala - „Sam olot więźniów”  o 
12, 14, 16, 1 8 ,2 0 -  ;

VILNIUS - „Mężczyźni w czer­
ni”  o 17.40. „Prędkość - 2” o 11.20,
13.20, 15.30, 19.50.

H E L IO S  - I sala - „ Ja c k ” o 
12.50, 17.20. „W y k u p ” o  15.05, 
19.25. II sala - „A nakonda” o  13, 
14.45, 16.30, 18.15, 20.

W IDEO SA LO N  - „Angielski 
pacjen t” o 16.15,19.

PERG ALE -„Boom  I” o 13,15,
17,19.

W IDEOSALA „O ZO ”  - 20.IX 
- „M agia” o 16. „W est Side story” 
o 18.21 .IX -„N arzeczona diab ła” o 
16. „P rzynęta”  o 18.

Polska lista przebojów
"Chcemy być sobą"

Notowanie 118 z dnia 18.09.1997 r.
1 (2) Poły gram-AU Stars

"M oja i twoja nadzieja"
2  (5) Patrycja Kosiarkicwicz

"Radosny"
3 (1) Los-V atikaneros T y le

słońca w całym mieście"
4 (3) Perfect "Idźcie do  dom u"
5 (6) B udka S uflera T ak ie  

N Tango"
6 (4) Big D ay "W dzień

gorącego lata"
7 (10) N ata lia  K ukulska

I m  więcej cicb ic , tym 
mniej"

8 (9) T-rapcrzy Z n ad  Wisły
"Doręczyciel- uwodziciel''

9 (7) M aryla Rodowicz
"Łatw opalni”

10 (N ) T. Lovc "Chłopaki nic.
płaczą"

Poczekalnia:
1. D żem  “Alex”
2. E dyta B artosiew icz “B oogic 

czyli zem sta s łodka jest'

Głosowanie listowne: 
Polska Lista Przebojów 

Radio "Znad Wiln" 
ai.Laisyes 60 
2056 Wilno

Wieziemy ładunki do

POLSKI, CZECH, ESTONII.

Tęf. (8 2 2 ) 75 11 16, 73 63 66. 
tel. ko m ^(8 2 9 8 )4  07 fio.

Zapraszamy do 
pizzerii

„Barkalina”
Paszilaicziai, 

ul. Żemynos 26

Pizza do domu 
48- 14-84

20 rodzajów pizzy
Możecie tu  w ybrać pizzę „we­

dług swej kieszeni”
Zamawiajcie pizzę do domu 

Vilnius, tel. 48-14-84 od godz. 
11 do 23.

(Zam. 934)

TAKSI ZSA „ A L M I R ”
przez całą dobę

79- 18-18
Wezwanie do dowolnej dzielnicy 

miasta 
Taryfa 1 km - 1 Lt

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
Śvitrigailos 30, teł. 261127. 

A*JMU0 Amfcinasis akmuo
(Zam. 22)

N apraw iam y lodówki. Obsługa 
w W ilnie, re jonach podm iejskich i 
na działkach sadow ych. Udzielamy 
gw arancji.

Yilnius, Żalgirio 108, teL 72-15- 
40, 72-15-46.

(Zam. 72)
„EVAK” napraw ia i odnaw ia 

kuchenk i elek tryczne. S p rzedaje 
nowe. G w arancja -  rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498) 

Miesięczne kursy nauki potocz­
nego języka niemieckiego intensyw­
ną m etodą.

TeL 79-14-25 ( w godz. 13.00- 
16.00)

(Zam. 1046) 
P rzy  ul. Smoleńsko 1 otw arto 

nową salę d la uroczystości wesel­
nych, przeprow adzania konkursów, 
konferencji. W nętrze i obsługa naj­
w yższej k lasy , ceny p rz y stę p n e. 
M ożna też  zam ów ić konsu lację . 
O bok - wygodny parking.

TeL 23-53-62.
(Zam. 1059)

Pielgrzymki - wycieczki:
4-5 październ ika: Sanktuarium 

w  Świętej Lipce i zwiedzanie bunkru 
Hitlera. Cena - 56 Lt.

16-19 października: Niepokala­
nów - Częstochowa - Kraków - Wie­
liczka. Cena - 160 Lt.

O rganizujem y w ycieczki dla 
uczniów^ szkół po Litwie i do Polski. 

Tel. 51-63-10,79-28-67. 
Licencja 000472.

(Zam. 1079) 
Sprzedam  superfosfat. C ena 1 1 

- 425 L t
Tel. 590-254, (8-290) 50271.

(Zam. 1086) 
Niedrogo napraw iam  maszyny 

do szycia.
TeL 41-38-06.

(Zam. 974-D) 
K upię s tare  medale, popiersia 

i portre ty  z  A. Mickiewiczem.
Teł. 77-70-93.

(Zam. 975-D)
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